
Nr. 31. Poniedziałek, 29 Września 1913 r. Rok I. , 

Wychodzi codzłennie po południu, oprc><:z niedziel i świąt uroczystych. 
Vt soboty z dodałJcami llustrov.>anemi dla prenumeratorów. „ „ -Egzemplarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: 

~ocinie 6 rb., półrocznie S rb., kwartalnie 1 rb 
SO kop., miesłęcznie 50 kop. 

Za ełinMzcnlc do domu I O kop. mleslęcznle. 

Zairanictł miesięcznie rb. 1. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do 1 w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji ulica 

Przejazd 1. 
Redakcja ulica Widiewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. I (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopisów drobn,Ych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i Ś\vięta Administracja otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

.. „ Na stacjach kolejowych 5 kop. 

Oe1łoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kop. za 
- wiersz lub je20 miejsce, wśród tekstu' 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrotogja
1 

15 kop„ Ogłoszenia zwyczajne 10 k<>p. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłaszenia małe 
1 I pół kop. za wyraz. Każde ogłosz:enie najmniej 

10 wyrazów. 

Kantor właan~: Warszawa, Marszałkowska. Bla. m 16. Tel. HJ8-G5. i"ilje: Z9ierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny- .. Zduńska Wola, Księgarnia Welcnowskiego. 

Variete i Kallaret familijny Fee Morgane elektr. efekty 
ze śpiewami z Wintergartenu z Berlina. 

The Great Ylłet•oms 

CORS Moulin Rouge 
4 damy. Kankan paryski. 

Dorothee Ruder 

ekwilibryści Non plus Ultra. 

Liserl Derfling 
Wied. operet. śpiew. 

Charlotte et Alfredo 
Dyr. M. Portato. 

'ł 
20 nowych atrakcji. 
~;;;~~y W. Łętowski. 

- Klasyczne ta11ce. 

De la Rose 
ros. duet. 

muzyk. ekscenk. 

Chorolska 
Romanse cygańskie. 

D li R •t Śretlnia 5 1 r. • eJ ' telefon 33-19. 
Specjalista cho.ró&: skórne, włosów, weneryczne 

moczopłci'Owe i kosmetyka lekarska. 
Leczenie syphilisu sałnrsanem Erlicb-Hata ,606• i 914 (wśródżyl• 
nie). Leczenie elel\,tr,rcznością, elektrolizą (usuwanie szpecących 
włosów). ośwletl~nie kanału (<iretroskopia). Przyjmuje od 9 i p6ł 
do 12 i pół i od &-8. W niedziele i święta od 10-2 po pot. 

1032 

Dr. Med. · 

Aleksander :Mar go lis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek. 
Przyjmuje od 9-11 r. i od 4-7 po poł. 

Otóż przy sprawdzeniu ksiąg 
chorych okazało się, że gdy w cza
sie od 10 sierpnia do 22 września roku 
zeszłego na 4500 pracujących cho-

M~j kin~mato[raf. 
rowało na dezyntElrję 30 osób, w Próżne oba"t.vy. 
tym sarnym okresie roku bieżącego "Odpowiedz natychmiast czy żyjesz. 
chorowało 75, czyli dokładnie o Łodzi desenteria tysiące umiera grozi 
150% ..,~i ęcej. w.vludnienie. Dzienniki tutejsze don o· 

Vv·ynik ten, jako oparty na du- szą oodziennie groźnej epidemji, 

Ż · I' b' · · b ~ d Bonifacy." eJ icz te, me moze yv przypa -
kowyni, lecz przeciwnie może być Taką depesz!} nadesłał mi mój przyja· 
uważuny za normę, określającą roz- ciel 11 Pet rsburg11. Nn<leszła w noey, kiedy 
miał.V panującej obecnie epidemji. i10 przeczyt1111iu biegunowo s1m:ec<nych re· 

Należy przytem podkreślić, że cenzji teatralu)'l'h w trzech miPjsr.owych 
dziennikach-!i1e mogf!!''. z11snąć, snułem ma· 

• •1111 cyfra ta dotyczv się ludności dorosłej· · „ · - J rzen1a o.„ praw111.l". 

I i mi. terjn lnie zabezpieczonej; o ile - M .• sz dinhl<! knft ·ul 

l!WSW 

I M~-DENTVSTA 

M. RIESNIK-EPSTEIN ona musi być większą dla ludn0ści wiedziałem! Deile1\terja?.„ 
żyjącej z zarobku dorywczego, odży- Na wszelki w.nadek 

Nic o tem nie 
Eoidemja?... 
od powiedziałem 

I 
powrócila z zi;grnnic1 i mieszka obec-

1 ui9 na ulicy DZIELNEJ .M 14 
(dom Urysona). 1138-50 „ Mi i 

wającej Eię znacznie jakościowo i ilo- przyjacielowi lakonicznie: 
wŻNję. Bliisz , sr.czegóły jutro." ściowo gornej a mieszkającej w je- Do rana już oczywiście ~ie spnłem. Ja-

szcze większym ścisku, przeważnie kieś zmory w po~t ci olbrzymich bakrylusów 
.,,kątem"? czaiły się po kąta h pokoju, pod łóżkiem, za 

Z • 1 k' h Konstatujemy więc stanowczo, sz!lf'\. 'l'u szeze1 zy spróchniałe zęby stara e Spra~·~ m1e1s IC . b t . d . . t tus emco .1a•a Gruźlica, tam uśmiechu się fiłu· v. w rew w1N zemu magistra u, że 
ternie s!;oczny miody wibrjon cholery, tam 

dezynterja gn'suje obecnie w Łodzi mała spuchnięta S1.karlatynka z laskowJgim, 
. nie jako zwykła choroba zewnętrzna, gorączkowo rndlliwym Dyft rycikiem wywi-

„Wsjo obstoit błahopołuczno11~ lecz jako epidemja, wymagająca e1ur- jaj[l poleczkę b,tlurk11; gruba, eiężka ciocia 
~ k t 1 k gicznych środków zapobiegawczych. Dżuma tańc?.y svlo „ P s de J'ours". Pośrodku .._,a ramen a ne wyrazy, tórymi pokoju na fotelu rozBi~dła się 1Potl11a pani De· 

Cl O\\ o' dca od ..J • J • ś ·" ·t Przycz.un szerzenia się dyz en-„ YZJe neJ czę CI Wł a ·1 senterja i fik-uje urnie wyzywahco: 
przy raporcie swego zwierz~hnika. terji hygieniści dopatrują się przewa- - C'est moi!- syczy przez zęby kur· 
Ten zwyczaj, panujący dotychczas żnie W zakJżeniu wody do picia czowo ściś·1 i.,:l e i z m:łym uśmieszkiem wije 
w sferach militarnych przyjął się w nieczystościami z ustępów. się w boleś~;ach.-Przybyłam po świeżv tran• 
ostatnich czasach i w urzędach cy· To nicbezpieczełistwo znacznie się sport łodz;an, ogrom:iie lubianych na tam· 
wilnych, ilekroć przez swe władze wzmogło wskutek tegorocznych ulew, tym świeciEo>! Pi oszę o łaskawą wzmi::inkę w 

kro u i ce. są nagabywane o nieurodzaj, epi- zmywających wszystkie brudy pod- A u jej nóg w wiernopodd · ńczym hołdzie 
demje, wylewy, pożary itp. drobr:e wórzowe-do studni. leżit. łódzkie k11nały ściekowe, "syfony" okn· 
nieprzyjemności o charakterze „siły Pomijając więc „muzykę przy·. dzają królową mo l· nemi woniami i woda 
wyższej~. S2.łości "-wodociągi w Łodzi, n ale- 11 Łódki śpiewa potężny "H.> mu zjeclnoczo· 

Świeży dowód mieliśmy ostat- iy nareszcie wzmocnić nadzór nad nych bakterii"··· 

d czystością ustępów i podwórz, wyro- Caly jeszcze pod wrażeniem strasznej nio, g y zapytano z góry magistrat nocy, z samego rana pobiegłem do magi-
łódzki o rozmiary panującej obecnie bami masarskiemi, owocami na tar- stratu. 
epidernji czerwonki (dyi.enterji). Od- gach itp. ChJdr.iłem od Ann1:1sza do Kajfasza, po· 
powiedziano, 7.e na podstawie orze- Trzeba się wziąć bardzo energi- kazując ttilegrarn: . 
czeń -ldrnrzy szpitalnych (gdzie w cznie do tępienia epidemji u źródła, · - '2 Gzy to_ prawda, ~niiie rad ~o1. Czy. to . b" ć . . . prawda „. Moze-ż to byc?.„ pytałem z drze-Łodzi istnieje jaki szpital mjejski?) a me za tja Jej na papierze, na ni~m w głositi. 
czerwonka. wprawdzie grasuje, lecz podstawie materjału statystycznego · C%ułem, że jeśli potwierdz.ą -zwa.rjuję z 
bynajmniej nie sroiy się więcej, niż nader wątpliwej wartości. przeraż enia„. 
w odpowiednim sezonie roku ze- Czyż wolno nieoględnie wysta· . Al·~ ~0 hard.zo_ ~lili są lud~ie! Mili i u-

l T · · · · k d . . . . przeJm1. U przE11m1 1 wyro1um1al1! Wyrozu· sz ego. ymczasem prywatnw wte- w1ac na szwan z rowie 1 życie naJ- mian i spokojni!.. 
my rn pełnie co innego. Chcąc o- · uboższej luc'ności jakby tylko w tym Swoim olimpijskim !:.!pokojem odpędzili 
trzymać nfry dokładne, nie szaco· celu, ażeby w odpowiedniej „ buma- pkC „ moje o~awy: . . . . 
wnnia przybliżone, oparte na mnie- · dze" można było umieśd(sakramen- - ?•> się ll"nu P'.ZYB? 1 ł 0! 

1 
Alez to wi~-

. ' ·1· · · d · d t 1n · b t •t bł h ł " rutne lłaJl>il Blaga rlz1eunilrn1s1rn ••. Jaka e111-man1u, zwroc1 1s~y s11~ o ]~ neg~ a e: "WSIO O s 01 a opo uczno . · demjn? · c0 za de~enterj„~.„ Zdrowotność 
z lekarzy praCUJąCyc.1 w większe] Verax. Łodzi uic uie poz< stnv·a do żyezenia„. Drię· 
fabryce. ki Bogu, ... i m gistr11towi 1drowi jesteśmy 

The 9keans. Trio akrobatyczne 
2 liiamy-walka francuska. 

Phylis Yoyce 
angielska subretka. 

Bethy Jirgensen 
duńska etoiie. 

i wiele innych. 
S1rnzegóty w programach. 

jak byk i!... Kto też kiedy w Ł dzi choro· 
wał? Ależ tu nawet ząb nikog" nie śmia' 
zaboleć! .. 

- ,JPd 1ak szpitale„. 
- W t;:r,pitalach leżą wynnjęci, całkiem 

zdrow~ statyści. Wynajęci - inaczej wy· 
padłoby rnmknąć szpitale z braku chorych. 

- Jednak ·podE>jrzane r.asłabnięcia ua 
ulicy„. 

- Naiwny człowieku! '.Po też statyści, 
na których Pogotowie się. ćwiczy, żeby nie 
wyjść z wprawy. 

- Jedunk wypadki śmierci„. 
- Tylko snmobójcy! 
- Wię(' .. , wię<.: epidemji niema, powia· 

dacie pann,~it-"? 
- Nienlfl i. .. nie będzie,-póki my pie· 

czę m~•m.v nad miastem! To wszystko plotki 
korflspon<lt-ntów„. Z Pdersburga interpelo
wa110 już w tej sprawie Piotrków a Pio~r· 
ków uas „ 

- I „? 
- Octpowiedzie.liśmy to s:imo, co panu. 
Skoro tak-uspokojony prawie zupełuie 

poszedłem do domu. Po drodze jednak 
spotkałem kilku lekarzy; . apytywałem każ· 
dee:o: 

- - Doktorze, jest epidemja czy niemn1„. 
- Wypadki są... ale„, czy ja wiem1 

Magistr"t twierdzi, że nie.„ 
A!ly się upewnić, sprebowałem ostatnie· 

go środ kn, -zatelegrafowałem do główntij ko· 
misji sa :i itarnej na księżycu: 

".!est epidemja-czy niema?• 
„Niema" -odpowiedziano. 
Więc •.• niema u a pewno I 

Oncle Thom: 

Informacje. 
Reforma gimnazjów żeńskich. 

Ministerjum oświaty zakańcza już pro• 
jekt prawa o reorganizacji gimnazjów żeń· 
skich. 

Gimnazja te będą posiadały program 
jednakowy z gimnazh1mi męskiemi i będą 
tytułem próby przedewszystkiem otwarte w 
Bzereg:u wi~kszych , miast p.rowincjonalnych. 
Maturzystki gimnazjów ref9rmowanych będą 
minły prawo wstępowania bez egzaminów do 
wyr.szych zakładów naukowych. 

Nowe prawo dla stewarżyszeń 
rzemieślniczych. 

Ministerjum handlu i przemysłu przy• 
stępuje do opm:owania nowego projektu pra• 
wa ·o stow. rzemieślnicz) eh. · 

W tym celu zwróciło się ministerjum 
do wszy1:1tkich ~towarzysreń z prośbą o do· 
ktadn~ dnne dotyczące działalności tych sto
warzyszeń, ilby mód3 kierowaó siQ l,niemi 
pu~ opracowAniu prawa. 
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Z za kordonu. 
Gruba przegrana. Dwa miljony 

prz<Jgrał w karty jeden z arystokratów pol
skieh w Poznaniu. Pisma niernie ckie, które 
o tern c!onoszą, nie wymieniają nazwiska O• 

wego arystokraty, podają tylko. że jest to 
hr. s. 

G::a odbywała się w mieszkaniu pry• 
watnym arystokraty, gdzie hr. S. przegrał 
3,200,000 rn k. Poniew a ż ty le gotów ki nie 
miał, więc przegrał na słowo całe zbiory W 
swoich dobra.eh. Nied.;wno tau sam aryato· 
1'ra.ta przegrał 600,000 mk. 

Z Cesarstwa. 
+ Kary prasowe. Pociqgnięto do od

powienz;R lnosci sądowej rerl11ktorów .Nowej 
Gaz" ty rohntniczej"i „Prawdy 'l'rnria". + Strajk w Baku Strajkuil\cy robot· 
nicy ZHldatiów przemys!owyeh hr. Nobel wy· 
eła.li do ministerjum handlu i przemysłu de• 
peszę ze skargą ma administrację, która lil.8· 

mowo In ie o-bniży ła płu cę, ~pogorszyła lwarun· 
ki praey i t. d. 

Administracja przesłała do mi&istFrjum 
wyjaśnienia. Sprawa ia zo1Stanie [zbadani\ 
lJrzez władze. -

Z Litwy i Rusi. 
D Z wystawy kijowskiej. Zarzą,d ko

lei Południowo-Z ·10hodnich zwrócił się do ko• 
mitetu wyst:1wy z prnśb1\ o niezwłoczne usu· 
nięcie toru odno.gi kolejowej od stacji Kijów· 
tvwarowy do placu wystawy, poniewuź tor 
ten zbudowany został niezgodnie z warunl>a• 
mi, post~\ wiouy rn i w swoim czasie przez 
miasto. 

O ile komitet wystawy n:e ureguluje 
zawĆzas.u t <!j kwestji, kolej zmuszona będzie 
d. 29 b, m. przystąpić do wykonania Żj\dania. 
zarząrlu miejskiego. 

D Głośny bandyta. Kijowska izba Sfli• 
dowa rozpozu a w11ła ot1 t>gdaj sprawę głośnego 
bandyty !wuna Radeckiego, oskar.tonego o 
szereg na padów zorojnych . i opór władzy. 

Imię Raded:iego głośne było w gub. 
podolskiej i wołyńskiego oraz w powiecie 
berdyczowskim gub. kijowskiej, gdzie opero
wał w ostatnich ezasach. Między i•JUymi do· 
konał ot1 n11padów zbrojnJch na księdza Zie· 
leńskiego w Kumanowcaclr, na mitlr.zkauie 
kupca J. Piekara w Berdyczowie, na doroż· 
karza w po b liżu Winnicy, Po skazaniu go na 

7) 
HELENA BUCHNli:ROWNA. 

Dla ziemi. 
Lecz nikt z otaczających nie dostrzegl 

tego. Chyba jedna matka swem sercem 
macierzyńsklem odgadywała cierpienfa i 
złamane żyeie syna, bo częato długo przy
ciskała go do swej' starczej piersi i g@rą.ee 
pocałunki, łzami zroszone, składala na 
hialem czale syna. 

Trzy Iata minęło od opisanych powy· 
żej wypadków. 

Ze spowicia śnieżnych całusów i twar· 
dych uścisków lodowych kajdan, otoczona 
nimbem nadziemskiego czaru wyłoniła si~ 
piękna, uśmiechnięta \Vitisna. Ożywione 
jej tchnieniem prysnęły ja~no·stalowe oko
wy lodu, zniknęły białe puszyst9 obszary. 
Blade, mdłe słonko na jej czarowne uśmie· 
chy wokół rozsylane1 obrzuciło wdzięczną 
wiochnę rzęsistym, złotym deszczem pro
mieni, w powodzi których, ziemia-karmi· 
cielka rozprostowala swe skostniałe człon
ki i wyzbyla si~ przykrych, wstrząśającyeh 
dreszczów. 

I wnet w szat~ godOWf\ przybierać 
się poczęła~ w zielony pyszny strój hafto~ 
wany różnobarwnemi główkami kwiecia. 

Ptaszęta, zwabione ciepłemi falami 
powietrza i delikatną zielenią, przyfru11ęły 
na szybkonoiinych skrzydł"ch. Rozpoczęły 
si~ mistrzowskie koncerty, tęskne trele mi· 
łosne, rozraduwane hsmny dziękczynne. 

W iasna coraz większem pięknem da· 
rzyła świat, coraz słodziej uśmiechała lłię 
doń, aż dotarła do szczytu, zakreśloneśo 
Stwórcą. 

Pięknie.jszym świat być - nie jest w 
etanie! 

„Odrodzenie• szemrzą listki na drze· 
wach i jasny strumyk wartko płynącY. w 
nieskończoną dal i skrzydlate śpiewaki 
wieść tę od rana do wieczura głoszą w 
harmonijnych trelach. 

W jednym właśnie z dni takich, gdy 
przyroda wo-kół śpiewała o swem odrodze
niu, a lud instynktem dobra wiedziony, 

roboty aresztilllLkie za jakieś d:lWniejSZ0 
przestępstwo dokonał ucieczki z więzienia. 

Wreszcie w grudniu r. z. nac..!elnik ber· 
dvczowskiej policji ślellczej otrzymał donie· 
sfenie, iż na przedmieściu, w mieszkania nie· 
jakiego Bakanowicza ukrywa się Radecki. 
Niezwłocznie wysłano tam (Jddz'ał agentów 
tajnych i kilkunastu stójirnWJch. Zalewie po· 
licja zbliżyła się do domu Bahanowicza, gd~ 
ro.z· egły się stamtąd WY, strzały. Agenci 
niezwłocznie odpowiedzi.: li z rewolwerów. Za
wi&zała się ożywio1rn wymiana strzałów. Ra· 
deckiemu wkrótce zabrakło widocznie nabo· 
jów, gdyż wybiegł z domu, próbując ratować 
się udeczką, został jednak wkrótce przytrzy· 
many. Podczas badania przyznał się do do
J,onania szeregu nap:1dów i grabieży a także 
wymienił swych wspó!1iików. 

Po rozpa ·rzeuiu sprawy izba sądowa. 
skazała Radeckiego na pozbawienie wsiyst· 
kicl1 praw stanu i 10 lat ciężkich robót, re· 
d„ku i ąc ten termin na mocy manifestu do 
6 lut i 8 miesięcy. 

O Sprawa Bejlisa. W sądzie okrę
gowym kijowskim czynione są ouecnie przy· 
gotowania do zbliżając-ego się procesu Bejli· 
ea. Główna salir sądowa została odświeżona 
przycz ~m urnocAiono galerję, na której wy
zmH·zone będą, miejsca dla publiczności. W 
cel u ul r ty mania porządku prezes sądu zażą
dał oddziału policji, złożonego z komisarza, 
pomocnika komisarza, 2 rewirowych, oraz 16 
stójkowych pieszych i 4 konnych. Dla świad· 
kó w przeznaezono 3 pokoje. 

Sędziowie przys ęgli nocować ~~dą w 
Joka'u mie8zcza.nym się na 3 pi41trze iz.by są.· 
dowej. 

. Z Warszawy. 

no, ze paszport wydany w Helsiogforsie, jest 
prawdziwy. Pozatem wykryto, że "baron" 
Korf usiłował d()konać sirantażu w Białym
stoku i dokonał różnych przestępstw w Mo
skwie, pod nazwiskiem von Liudmana. W 
Ekaterynoshwiu był on oddany do rot are>z· 
tanckich. Istnieją również pewne dane, że 
"baron" przed sześciu laty, pod nazwiflkiem 
Kostylowa, piastował urząd w ako~zie war· 
szawskiej, następnie przeszedł na pcsadę re· 
wizora izby 0brachunkowej warszawsldElj, a 
wreszcie zajął stanowisko dyre!ftora kance
Jarji piotrkowskiego gubernatora. Wydało 
się wówczas, iż jest to zbiegły z ciężkich ro· 
bót, Mikołajew, poczem ara,ztowauo go i ode
słano na Syb.erję, lecz M. w drodze zbiegł. 
Z wielu miejsc nie nadeszły jeszcze odpowie· 
d'lii o tym niezwykłym awanturniku,. 

Z Królestwa. 
§ Hojny dar. .Ge.zeta Kaliska• do· 

nosi: .Dowiadujemy się z wiarogodnego źró· 
dła, że jeden z dawniejszych obywateli m. 
Kalisza, obecnie zamieszkały zagranic!l, który 
nie chce ujawnić swego nazwiska, ofiarował 
na budowę szkół elementarnych w Kaliszu 
200,000 rb. w listach zastawnych. Ofii.ro· 
dawca wyraził życzenie, aby funduszem tym 
rozporz~zał specjaby komitet pod przewo.d• 
nictwem prezydenta, p. Bukowińskiego, zło
żony z obywateli m. Kalisza, przy ndzil.lle 
jednego z techników i jednego • prawni· 
ków•. 

Z sąsiedztwa. 
X Tkaccy majetrowie za• 

' robni. Zgierski ZWillZek iawodowy f tkae-
(:) Nagrobek Bolesława Pru• kich majstrów zarobnych, którego działalnośó 

sa. •rowarzystwo Jfterataw i diiennikarzy rozci~a sit także na gminę Rajo,eszcz eraz 
ogłosiło konkurs na nagl'obek dla ś. p. Bo• miasta Ozorków, Aleksllndrów i Konstanty· 
lesł.::wa Prusa. uów, liczy z ger~ 1000 członków. 

8ąd konkursowy złożeny z f przedstawi· Większość jednak majatr&w zarobnych 
cieli Tow. craz koła archilektów aa odbytem bo około 2,000, do związku nie należy i s 
w 26 wrześaia posietlzeniu przyznał na~rodę tego właśnie p-owodu wpływ zgierskiej cen-
300 rb, p. Wojciechowi Jastrztbskiemu z trali na ogólny bieg spraw tkactwa w po· 
:Krakowa. mienionych miajscowośeiaeb, jut nader Bła· 

Projekt p. Jastrzebskiego odznacza się by. Związkowcy z Aleksandrowa i Ozorko· 
jak mówi protokół: „szlaoltetną prostetl\ i wa zwrócili s i ę no zarządu zwillzku z zaża
wdzi~kiem kompozycji, mąnumentalaością i leniem, że wielu mafstrów nie nale.t"cych do 
właściwem traktowaniem materjału". związku, tka towary po cenach niit1zycb, nih 

(:) Niepospolity awanturnik. osią.gnięto przez związek podczas ostatnich 
W swoim c.zasie don0siliśmy o aresztowaniu strajków, co wytwarza dla tkactwa fatalną 
podejrzanego osobnika, mianuj&cege się ba· w skutkach konkurencję. 
rouem Kortem. Dochodzenie, mające na celu W sprawie tej zarząd związku zwołał 
wyjaśnieaie jego osobistości, dało bardzo bo· na sobotę ubiegłą, w lokalu Bernekera przy 
gaty materjał. Przedowszystkiem stwierdzo- ul. Wysskiej w Zgierzu, nadzwye~ajne ogólne 

#Wł 

pragnął również fale odrodzeńcze wchlonąć 
w swe dusze, ten, eo nad tą ziemią miał 
władzę życia i śmierci, widać to spoitrzegł. 
Spostrzegł, że w tym zakątku źle się dzie· 
je: wymyka mu się wolna dusz.a całowie· 
cza. Pvstanowił ją ujarzmić, na dziesięć 
zamków zamknąć, by wydobyć się stamtąd 
nigdy już nie mogła. 

I oto Adam pewnego dnia otrzymał 
od komisji kolonizacyjnej list1 w którym ta 
komunikuje mu, że dla dobra państłVa po
tr.tebnym jest jego majątek, więc żeby ze
chciał takowy dobrowolnie sprzedać, bo w 
przeciwnym razie będą zmuszeni użyć 
wszelkich możliwych środków represji. 

W Adamie straszny zakipiał g11iew, 
zapanował potvżny bunt, zapłoclnił wszyst· 
kie komórki mózgu, zalał tętna serca. Przy. 
sięga złożona konającemu ojcu i ostatnie 
słowa tej, ktera bóstwem dlań być miała, 
nie pozwoliły się wahać. 

Oflpowiedział bez namys:u, że z zie· 
mi stanowczo nie ustąpi, a żadnych środ
ków repreaji się nie lęka. 

Tak, ale ten jego szlachetny entuz
jazm, owocna praca nad ziemią i ludem 
były e&lą w niemieckiem oku. 

W dni kilkanaśe1e, zjawiło się kilkll' 
ludzi w ulJiorach ur~ędewycb. Zmierzyli 
dokJ'aduie grunt dwerski, obejrzeli inwen
tarz i narzędzia gospodarcze, bu.tynki pod
wórzowe i dwór, ocenili wszystko, obli· 
czyli i oznajmili dobitnie, z flegmą młode
nm panu, że pieniądze za majątek, otrzyma 
wypłacone w banku miasta X. 

Adam począł przeciwko nim miotnć 
słraszne przekleństwa. Chciał się rzucić 
na nich i szarpać, jak wilk wściekły, ko· 
pać , plwać. Powstrzymywała go tylko 
ciągle służba. 

A panowie ci z cynicznym, zimnym 
uś>niechem oddalili się niezwłocznie, gdyż 
nie warto było, według ieh zdania, zaczy
nać z tym .szaleńcem•, a mścić się szko
da, bo ftgłuFJi" i „młody". 

Okazawszy więc atom swego dobrego 
serca, wsiedli w czekające na nich po\\ozy, 
by jaknajprędzej dostać się do najbliższego 
miasteczka i pienistem piwem wynagrodzić 
spotkane ich dziś nieprzyjemności. 

Po kilku dniach administrator, nie
miec z rzeczami i slużbl} zajechał do dwo· 
ru i zakwaterował się, jak u siehle. W 
Adamie krew i nerwy zadrgały. Rzucił si~ 

na przybysza i zadał mu sitny policzek. 
Był nawpól przytomny. Nagle uezuł, 

że jakieś obce, silne dłonie ehwyeiły jego 
ręce i wiązały gmbym sznurem, a cynicZTie 
oczy wpijały się uparcie w jego rozpaloi.iy, 
niep1zytomny wzrok· Szarpnął się, krzy· 
czał, ale wyrwać się nie mógł. 

Czuł później jak go wpychano do 
ciemnej alkowy, zwią~anego, jak niewolnika, 
a zdała dochodziły jego uszu jęki i zawo· 
dzenia matki. 

Jak długo leżał w alkowie, nie wie, 
Oprzytomniał dopiero, gdy ujrzał p.ochylo· 
nego nad sobą starego Matcuszn, rozcin.a
jlfcego mu pęta-, które sine pręgi zo-;;tawiły 
n.a eiele. Za Mateuszem, stała gromadka 
znajomych mu sąsiadów włościan, którzy 
~o na rękxch wyczerpane~o wynie~li na 
dziedziniee. Niezliczane tłumy Włośrian 
otoczyly go zewsząd. Na widok Adama z 
płaczem, zaczęto się doń cisnąć. 

- Panoczku, dobre.dzieju nasz, opie· 
kunie-wołano. 

Łzy strumie,1iem polaly się z oczu 
Adama. Były to Pierwsze, niehamowaPJe 
jego łzy, jako d-ojn.ałego rnęże:oyzny. Crąg· 
łe bóle moralne wy~zerpaly go widać tak, 
że nie l>ył już w stanie łez . zdusić w swem 
wnętrw. 

- Przyjaciele - zawołał do ludu po 
cbwili.-Niesj\częście. Kochajcie to, czeg-0 
was uczyłem przez lai szereg czcić i mi· 
łować. Wytrwajcie na stanowisku prawych 
synów tej ziemi do końca. 

Z tłumu stojącego, wyłoniły się ja• 
kieś barezy!'te postacie, z świdrującemi O• 

czami i jiurnym zanstem. Przyhliźyti eię 
do Adama. W mgnieniu oka wlożyli mu 
na ręce kajdany, pochwycili go zwinnie i 
przez wnętrze dworu, wynieśli do stojącej 
bryczki. Wsiedli z nim i pomknęli, jak 
wicher. 

Lud ciskal okrutne przekleństwa, przy. 
sięgał pomstę krwawą, bluźnil czasem Bogu 
strasznie, to znów.„ Go bhigal o przeba· 
czenie i łkał żałośnie. 

A slońce jasno świeciło na błękitnem 
njebie, obrzucalo te tłumy znękane rozpa· 
czą, potokami światła i tego, co we dworze 
przed chwilą się ulokował i tych, c0 kaj· 
dany na ręee Adama włożyli, bo we2yscy 
dla niego byli jednakowemi dziećmi. 

zebranie, na które- przybyli takle delegaci 
od związków z Aleksandrowa i z.ozorkowa. 
Ze-branie to jednak, po długich naradach, od· 
łożono z powodu przybycia na nie zbyt ma• 
łej liczby majatrów. 

X Zgierz wyprzedza· Lódź: 
Gdy zarz!łd m. Łodzi czyui dopi&ro zabiegi 
około zaprowadzenia w biurach mftf:istratu 
oświetlenia elektrycznego, w magis!r:irie 
zgierskim oświ&tleoie takie zaprowad~o:io . 

Rob&ty i instalacje, kosr;t których ws
niósł 585 rb. 90. Il.op , dokuuała elektro t.Y n ia 
zgie-rska. Wykonauie instelacji obejmu.f ą~~j z 
gór-ą 60 lamp o ró~nej sile, jest dość s.ta
rarrne. 

Opłat.li za oświetlenie całego gma.ebu 
wyniesie około 200 rb. rocznie. 

Z piśmiennictwa. 
llow~ poll•ęćzailr„ 

Nakładem księgarai F.. Wendego i S-ki 
w WanZ"awie i Ludwika Fiszera w Łodzi wy• 
szla obecnie z druk11 część pFe-rwna (1to11feń 
I) praktycznej .Nauki poprawneiro pisania", 
ufożouej przez Z. Ptirkow11ką i M. Hertzber· 
żankę na podstawie ostatnich wyników dyda· 
ktyki -doświadczalnej i plłycbologji dziet:ka, 

Wynik.i te wykazują, źe przy nauce or· 
tografji uajb:ardzi.ej celowym i skntecznJtn 
śnulk:iem je1t przepisywanie z tekstu p:sane• 

"go1 a nie dnrkowasego, przyC'zem przepisy• 
wanie to nie powinno być mechanicznem od. 
twarzaniem litery za literą. Aby tego uni· 
knąe ant6rki przygotowały w wydanym 
przez eiebie zeazycłe pierwazym „ Nauki vo• 
prawnego pisania.• szereg urywków o warto· 
ści eatetycznej przectstawiaj!\cych katdy z oao· 
bna pewm~ zamkni~tą całosć myślową, zacho
wująa przytem w wyborze i pedziale mate· 
rjału śeisly zwil\zek z nauczaniem języka. 

Urywki przeznac?Jone do przepii;ywania 
ałużą zarazem za materjał do nauki czytania 
poprawu~o. do rozbioru językowego i este· 
tycznego, a następnie dopiero 7a punkt wyj
śoia du przeprowadzeuia danej reguły orto• 
graficznej. 

Wydany C1becnie zeszyt pierwszy podr~·· 
c:mika pp. Perkowskiej i Hartzberżil.nki obej
muje regały orLografic~me ugru.powaue p.o· 
dług ich trudności według piso wni stosowa· 
nej i uzasaduionej przez prof. Ad . A ti t . Kryń· 
skiego, składnia zaś opiera się na nauce o 
z lani~ epracowanl:'j przez profe<.> ora Z:\wi-i 
lais kiego. 

Wogóla rzecz cala powinna okazać sio 
nr1der praktycznym pod1·ęczuikfe111 dI a nau· 
ciz:,teicli i uczniów przy nauce ortogrnfji ję• 
zy Im rod'@nnego. 

t UllDłlf e 
Adam szlochał w więzieniu. Ból o-krop· 

ny Rpływat w tycl1 Izach, które szybko 
wsią.katy w podłogę więzien.n~. Wicher zło
wieszczo huczał na dworze. Przez okrato
wane okienko wdarł się słabym promyki~m 
ksi~żyć. Oświetlił mglisto tę twarz znęka· 
Dl}, pełną urózd, zbiedzoną, wyczerpaną i 
ciepłe pocałunói składał na jego wlosach, 
skrcniach i rękaeh. 

Adam myśła'ł: dla ziemi wyrzeklem 
się karjery prawniczej i widoku Ha1Hki, 
dla ziemi tracę teraz powiełl'ze, słońce i .•• 
swobodę. I toczę się do cu.!hl'lącego gro· 
bu więzienia, by robactwo zgryzot i tęs· ' 
knot do reszty roztocz-yło ml!lie z.a życia, · 

Za co ta krzywda, B(}Że! I znów za· · 
CZl\ł łkać rozpacz li wie. 

Halszka przygotowywała się do imU, 

Ubrana w ja~my szlafroczek, z fł>z pęezeze
nerni włosami, które jasnym, królewskim 
płaszezern, okrywały niemal całą jej p<.la· . 
tać, zamglone, szaffrowe żrenice wpiła jesz
cze, vr Jeżącą gazetę. 

- Acb!-ięlrnęla, pokrywając się śnie- . 
żną b"alośdąi lilii. Adam aresztowany, wy
włas zcza.ny. Los si~ nań iSJHZysiąg! same 
cierpie nia mu zsyła. On taki szlaehetny, 
pro in i en ny idealista -unosila się· 

- Jam sama niewd:z;ięeznie przelała 
mu krGpel do tej czary iyciowych boleśei, 
odepchnęłam go~ dla ziemi kazałam mu 
ż_yć. 

- Podła, bardzo podła jestem-::wo~ 
łał w niej spazm bhl. 

- Nie wartam go- była nigdy. 
- Tak. Ale dlaczego, my oboje cier· 

pieliśmy dotychczas. cierpimy i cierpieć . 
będziemy? 

-- Bo jesteście szłachetni i prawi -
odpowiedział jej jakiś gł~s wewnętrzny. 

- Tak-powtórzyła Halszka, tak. By' 
łam i zoata.lam stałą w uczuciach dla tam• 
tego .•. 

I te przedmioty ukochań i obowi<iz„ 
ków z dUSl naszych wysnutyeh, oboje nas ' 
żółcią napoiły. 

I dla.tego robactwo zgryzot, ciągle 
szarpać nas będzie. 

Opuściła zmęczonll głowę na ręce. 
Bujne, lśniące włoiy rozsypaly się na nie 
i chłonęły wylewane łzy współczucia dla 
.Adama i nad jej własną chmurną dolą. 

KONiEC, 
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Kalendarzyk. 
D•ia :Wcliała Arek. 
Jultoe Hieronima Ka.pt 
łntłona słowiańskiet dzi6 Dadźbóga 

Jutro Imisława. 
W schód słońca o g. 5 m. 58 
Za.chód „ • 5 „ 42 
Długość dnia • 11 • 42 

Stan pogottw.-Podług obserwacji opty· 
h :S.. R:ittera, ul. Piotrkows.k'a. :łfi 85. 
~ałro.M:ETR: Ra.no o g. 8. 7• ciepła. • „ Połndn. o g. 12 12• • 

" • wczoraj o g. 8 w. w• " 
lUałuium 4 ciepła BARO- 750 najnitej 765 
lta:ximnm 14 • ME'l'R: najwynj -

.!lygrcnnetr 65%wilgoci. 
Cyrlc-Teav. Targowy Ryaek. Dziś wys

tęp trupy Liliputów. 
Bibljeteka Słeltelekich. (Mikołajew

ka 59) otwarta codziennie od g. 6-ej do 8-ej 
wiec~orem, w niedziele i świętia. od 1-ej d~ 
3-ej pp. 

8zytelnia piiem Tow.. 1,Wietlzau. 
Piotrkowska 106), otwaita oi g. 6 po poł. do 
H wiecz„ a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

m..zeu111 n1at1ki i „tuki. (Piotrkow
ska nr 91). Otwarte jest od 4-ej po pohiniu 
ilo 1-0-&j wił!CZ., a w świ~ta i niedziele od 12 
rano il.:o IO wlecz. 

KRONIKA. 
Zabiegi zarządu kolei Fabr~cz.•&.6dzk. 

Zarząd kolei Fabryczno-Łódzkiej posia
nowił pr:ystąpić do przeblłdO'Wy kilku gma· 
cl.tów stacyjnych. M~ey ionemi, koHtem 
&00,-000 rb. ma być przeb!idewany dwe-rJieC 
w Łodzi w tea sposób, że b~dą nrządaone 
etddłiielne platformy dla poci~6w przJ-OhO· 
d1:1ąo1cb i odehod2qcycb, Następnie w Kołu· 
211kach, gdzie obecnie dwone-0 jest drewnie. 
ny# ma być wzniesiony kosatem 100,000 rb., 
murowaay, 

Oprócz tego zarzfłd kolei Fabryczno
Łódzkiej zamierza wyb4ld4wać gmach stacyjny 
na przystanku w Bedouiu, powiększyć znacz• 
nie lic'7.be llarowosów i wa§eflÓW oraz pobu· 
dować nowe 11uje. Koaz~orys projektowa· 
Lych robót wynosi 3,W,333 rb.

1 
suma ta 

ma bye wydatkowa w ciągu 4 lat. Zarz1"! 
kolei Fabryczno-Łódr.:kiej wysłąpił do mini
sterjttm kumuaikaoji z pt'olibit o pozwolenie 
na wyłałkowanie tej sumy. 

W związku z tą proś~ mił\is*el'jlłm de· 
legewafl> io Łeclzi człouka rady ministerjum 
inż. Mauaseiua, który Hczegółewo obejrzJ 
wssy'stk"e urządzenia i zabudowania kolei 
Fabryczuo-Łódzkiej. Odpowiedź miuisterjum 
spo&ziewana jest w przyszłym mtesi&icu. 

Nowe rejentury. 
Na nowo utworzone trzy rejentury w 

Łodzi mianowano: h. s~dziego pokoju w Ło· 
dzi, a obecnie preze11a zjazdu sędziów pokoju 
w Piotrkowie, p. Berga; clłouka pi-o\rkow• 
skiego sądu okr~gowege, p. Carew.skiego, 
orH adwokata prsysi~głego Czerwitbkiego 
z Tyflisu. 

Iłowe szosy a giełda, 

Tutejszy komitet giełdowy etrzymał dla 
wypowiedzenia swaj opiuji projekt ministe• 
rjam spraw wewnętrznych, dotyCZl\CY budo· 
wy w państwie rosyjakiem 15,000 wiorst 
dróg szosowych. kosztem 225 mi~ew rubli. 
W projekcie tym pominięto zupełnie Króle· 
stwo Polskie, na co łódzki komitet giełdo
wy, wypowia~c SW!\ opioję, .11wraca uwagi}. 

Odczyt p. Sokoł'owakiego. 
(W. N.) W szczelnie zapełnionej sali 

'I'. K. O., do miłującej go puhlicwości mó
wił wczoraj adw, przys. Bugienjusz S-0ko
łow11ki. A mówił tak pięknie, tak szczena 
i z takim zapałem, że zdolen bJłby porw~ 
nie-tylko setki, ale i tysiące ludzi. Mówił o 
krzyżakach, o wojnach krzyżackicbł o icłl 
skutkach, dalej o zakonie krzybckłm i o sto
aunkaeh, a właściwie spora-eh zakonu z 
Palską. I jak na dłoni mamy wszystkie sprl\• 
wy polskie, a ze słów mó~J. rae sposobu 
wyra®ania się wyceuwamy, ze cnr po-.: oli 
zapełnta si~ .że już niedfago i cala Polska 
zerwie si~ by zgnębie odwieetlnego wroga
krsyżaków. Przychodzi zwycięski Grunwald. 
Mówca w barwnych obrazaełl ma)ufe Polskv 
bez zwycięstwa Grunwaldzkfogo, Polskę w 
r iewołt, bez kultury, beli! literatury, be1 
światła. 

Rozentuzjazmowana publiczność obdarzy· 
ła mów(lfJ g.orąeynri ekfaakaxm. A p. &-ko
~owski, jU6łi .nwsze „gdy uc11y iooycb, -
sam sh;i aoay•, to wc11oriq nttuczył stę bardM 
d~AIQ, @dyż WSfNsłiich na sati oauceył bardlO 
wiele. 

....,k 1Mtlslli w ohelleraOb, 
Na mocy ostatniego resi>or•enia na• 

-taelłdka łódR:iej cłyrekcjf nauowlj, wzbro-

nione zostało wykła~anie w chederach języ
ka polskiego. W związku z tern dokonał re
wizji w chederach inspektor łód~kich szkół 
pocZietkowych i wykrył, że właściciele che· 
'1erów co rozporząd:aenia tego nie stosowali 
się, wobec tego pociągnął ich wszystkich do 
odpowiedziafoośei lll}dowej. 

Osobiste. 

Dyrektor Towarzystwa kredyto
wego m. Łodzi, p. Leon Gajewicz, 
powrócił z wywczasów letnich i 
rozpoczął urzędowanie. 

Ze związku prac. krawieckich. 
(a) W sobotę o god;i;. 4 po pot w lo

kalu wlaenym pr»y ul. Kamienn~: .Ni2 1, 
odbylo się ogólne zebranie członków zwi~z
ku zawodowego pracowuików krawieckich 
m. Łodzi. 

Zebranie w obecności 40 członków 
zagaił pan H. Gelbard. Na przewodniczą
cego jednogłośnie powołano p. Sz. Lenkiń
skiego, który na asesorów za.prosił pp. J. 
Nadel, J. Mordk(.)wicza, D. Krystal i na 
sekretarza H. Gelbarda. 

Odczytane przez p. H. Gelbarda spra
wozdanie wykazuje, iż związek Hczy ebec· 
nie 125 członków. · 

Dochody związku wynosily 244 rb. 66 
kop., wydatki zaś 158 rb. 38 kop., pozosta
lo w kasie 86 rb. 28 kop. 

Sprawozdanie powyższe po dłuższych 
debatach zatwierdzono. 

Omawiano również kwestję podziału 
akładek członkowskich Ha 3 kategorje, a 
mianowicie: robot-nicy, którzy zarnb;[1ją do 
5 rb. lygodmowo płacą 5 !rop., do 8 rb. -
10 kop., W}'Żej 8 rb.-15 kop. tygodniowo. 
Wniosek ten po dłnższej dyskusji pl'zy• 
jęto. 

Wobec tego, że członkowie ba1dzo 
&łabo odnoHą się do związku, przeto pod· 
niesiona była kwestja likwidowania związ
ku, po szczegółowem rozpatrzeniu tej kwe· 
stji, postanowiono zwi.ąaku nie likwidowllĆ, 

Następnie odbyły się wybory władz 
związku; do zarządu w)Obrano: pp. D. Krys
ta!, L. Cwylling, Ch. Zacharjailz, J. Nadel, 
R. Gerszonowicz, G. Miedziński, D. Ruclo· 
wie z. 

Kandydaci: H. Gelbard, N. Bleiszlift, 
P. Lasocki. 

DG komisji rewizyjnej - pp. Sz, Len
kiński, B. Grunsitajn, N. Brawerman. 

Wystawa ogrodnicza. 

Nareszcie ustaliła się piękna pogoda 
i złote słonko wejrzalo łaskawszem okkm 
na wystawę ogrodniczą. To też wczoraj 
trzeba było szturmem zdobywać miejsce 
przy okienku kasowem. Przyczyn.ił się ró
wnież do tego zapowiedziany konkurs i 
sąd publiczny na wyroby bukieciarskie. 
A wi~c najpierw ory;:;i:ialna w pomyśle 
.Jtsień cierpliwość nagrndza"-kosz z wybo
rowemi owocami, wiszącymi w pośród ga
łęrli źywego drzewa, następnie motyl ol
brzymi z bratków różnobarwnych kołyszą
cy się na krzaku ró.ży; pajęczyna, kun· 
sztownie i pracowicie rozsnuta przez pra
wdziwego czarnego pająka mi~<l' y gał~zia
mi wierzby, wreszcie przedmic. t zachwytu 
płci pięknej, urocza kolebka z białych i 
różowych stokrotek, z pyzatem różowem 
.baby• pod kołderką i zasłonką z muśli
nu. Dziś zostanie ogłoszony rezultat ple· 
biscytu. 

W sobotę odwiedziły wystawę szkoły 
~eńslrie pp. Zawadzkiej i Plater, szkoła 
miejska Nr. 26, szkoła freblowska p. Zarzyc· 
kie}. 

Ze Zgierza zwiedziła wystawę pensja 
p. Tydełskiej. 

Dziatwę wraz z wychowańcami opro
wadzał po terenie wystawy członek komi
tetu wystawy, p. Mieczysław Dąbrowski. 
W ostatnie dni trwania wystawy, komitet 
urządza losowanie wartościowych roślin 
doniczkowych. Połowa biletów (w cenie 
25 kop.) wygrywa. Wczoraj zwiedziło wy
stawę do 5,000 osób. 

Z-e 9tow. majstrów łabrycznrch. 
(zł Dnia 28 b. m. o godz. Il-ej pued 

południem odbyło 8~ nadzwyczajne ogólne 
zebranie Stow. wzajemnaj pomooy majstrów 
f.abrycznych gub. piotrkowskiej, w lokalu wła
snym przy Nowym Rynku nr. 6. 

Zagaił posiedselłie prezes p. Kazimierz 
Pestkowski, który nastę.pnie zaznaczył, ze 
1 pow~du pewnego niezadowolenia aiektórych 
członków, wynikłego wskutek uchwały, za• 
padłej na Ootatnim ogóln31m zelnaniu w spra· 
wie impomóg, zarzą.d zwołuie to oadzwyczaj· 
ne aebranie w oełu wyświeUeM:.a sprawy. Na 
przewodniczącego ogólnego zttbrania popro• 
llODG p. Antoniego Pigułowskiego, ns . aseeo· 

rów pp. Juna Wojtaszkiewicza i Teodora Wa• 
gnera ą na sekretarza p. Włndysława Ko
złowski ego. 

Po odczytania prH z sekretarza protokółu 
z ostatniego ogólnego zebrania przystą.piono 
do sprawy biura pośrednictwa prnev, J.tórą 
r11f,iruwał p. L. Gastman i przed,tawił ze• 
branym, iż w krótkim czasie biuro u•nieśeiło 
na posad~ch 16 członków; z powodu, że utrzy
manie biura pociąga koszta, po~tnnowiouo 
od ty<: h członków pobiero.ć 3 proceut od za
robion<>j sumy, z o~rzyrnanej posady, za czas 
roczny. 

Pan K. Pestkowski reforowal sprawQ 
s· kej i fachowych, które postanowiono wzno
wić; posiedzenia poszczególnych sekcji facho
wyeh odby\·1 ć się będą co miesiac. Wybra· 
na komi~ja w i::prnwie budowy własnego do· 
mu zakGmu11ikowala, iż w~kutek 1'11iew11ie· 
sienia !JI'tcz członków ;i;adeklarowanej sumy 
4,000 rb. budowę odłożono do wiosny. Co 
do sprawy zapomóg, podczas straJku, po oży· 
wionaj dyskusji i ws;.echstronn11m wyświetle
niu kwesiji, wobec tego, ie Stow„rzyszenie 
nie posiada kasy st ·ajkowej, postnnowiono 
rozostawić uobwałę ostatniego ogólnego za-• 
brania t. j. udzielnć rzło11kom dotknięty.m 
strajkiem pożyczek bezproćeutowych. 

Do c;i;łouków zalegfljących w opłacie 
skladek postanowione wys 'Hi listy 1 zawia
domieniem, że o ile nie wniosą zaległych 
składek w przeciągu dwuch m;csięcy, wykre· 
śleni zostaną z listy członkowskiej. W spra· 
wie c;i;łonków, l:tórzy otrzymali zapomogi 
154 rb. i 104 rb. i którzy uie chcą należeć 
nndal do Stowarzfezeni11, postanowiono za· 
l>iągnąć parady radcy prawuego, a jedn('lc?.e• 
śuie zebrani W)raaili swe obnr1.enie na kary
godne ich pcstępowanie. 

W końcu ·na miejsce występuj1\cych 11 

zarządu dwuc:h cdonków z powodu t.raku 
czas.u a jednego ;i; powodu wyjazdu, wyhra:10 
pp, Teodora Wagnera, Stanisława Burnego 
i Stanisława Wolczyńsl;iego. Posiedzenie zam· 
knięto o godz. 1 po poł. 

Z miasta. 
(z) Na ul. Wólc?.ańskiej, od ul. Karo

la do Placowl•J, na;i;wożono kamieni-do re
paracji ul. Radws11skiej-i ;i;„sypano rynsztok 
tak że wodą niema 1 spływu, la przechodnie 
narażeni są ua szkorlliwe rlla zdrowia wy
ziewy z brudnych ścieków. 

Kradzież. 

(;) W rnecbaniczn •j tkalni Weigt i Gry• 
glewiez przy al. Wólcza1lskiej nr. 168 syste• 
m:-itycznie ginęły ~zpnlki welnbile a pomi
mo ob erwacji nie możaa U.} ło ,.rz li>pnć wi
nownjc'.; dopi-ero w ubiegly 1 i>1t k zdołano 
poehY yoić sprawcę kradzieży Wh1rlpława 
Polesl,iego, w chwili, gdy zabierał do domu 
szpulki. Policj& aresztowała go. 

- PrzJ pracy. 
Dziś rano o godz. 9 przy ul. Wspól

nej róg Niecałej, prr.y budowie domu został 
ud<>rzony windą spadającą robot11ik Jan Ke
nig. Wind11 przygniotła mu lewą nogę; za
we..o1wany Iel.arz Pogotowia udzielił mu do
raźnej pomocy. 

Wiada również lekko kontuzjowała dru· 
siego robotuika.(a) 

- Zawalenie się pł'otu. 
Jak maio uwsgi zwraca się u nas na 

bezpiec;i;eństwo uliczne, mamy dowód w w1·· 
padlrn przy ul. Wodnej 15, gdzie 111etlb~le U• 
stawiono pod przel\niłym pło-tern st ·rtę ce
gieł, która spowodowała swym cię7.arem o· 
balenie się płotu. Walące się deski i cegły 
przygniotły dwoje dzieci robotnika kolejowe· 
go Roso]ka, przypadkowo przechodzących 
tamtędy. 

Pięcioletni Eugenjusz R. odniósł ogóltte 
potłurzcnie i lżejsze rany, zaś 7 letnia He
lena R. ciężką ranę głowy i wstrzlłŚuienia 
mózo-u tak że w stallie · groźnym musiauo „ ' . 
odwieźć ją do szpitala Auny Marji. 

- Nagły zgon. 
W bramie domu przy ul. Widzewskiej 

147 ;i;marł nagle z ;niewiadomej przyczyny 
69 letni S?ewc Jó;i;ef Dłuski. 

- Napad. 
Przy ul. BoryRia 15 na przechodzących 

Reinholda Fiszera 50 letniego robotnika i 
Antoninę Flue 48 letnią. robotnicę fahrycz
ną napadli jacyś nieznani ludzie i zadali im 
iizereg ran nożami i kijami. 

Fiszera, ciężko rannego Pogotowie od
wiozło w stanie beznadziejnym do ~szpitala 
Czerw. Krzyża. 

- Upadek •. 
Puy ul. Długiej 28. woźnica Piotr Bła• 

zik lat 26, straci wszy równowagę, spadł li 

wozu, przyczem ułegł ;i;lnmRniu lewej nogi. 
Pogotowie odwiozło B. do szpitala 

Czerw. Krz_yża, 

3 . 

- Przy pracy. 
W fabryce przy ul. ŁąkowP-j 11 robot

nica Zofia Brand iat 23, pracując przy ma• 
szynie uległa złamaniu palca u prawej r~ki 

poszarp1rniu tejże dłoni, 

Teatr, . 
I sztuka.· muzyka 

Opera i operetka Łó~zka (Konstanty· 
nowska 16). 

Jutro wznowi1wie jednej z najpię
knieiszycb oper pol~kich nieśmiertelnego 
mistrza Moniuszki „Halka". Rolę tytułowi} 
wykona zaszczytnie znana śpiewaczka p. 
Kazimiera Horbowslrn, która w part.ii tej 
jest najlepszą dziś „Haik:}" po p. Skwa
reckiej. Partję Janusza śpiewać l.Jędzie p. 
Ochrymowlcz, który w roli tej na pien„·· 
szern przedstawieniu podobał się ogólnie. 
Jontka odśpiewa p. Moraw-ski. 

W śro•lę d::ina będzie prześliczna i 
pełna ~cen kumiczuych operetka Gi.berta 
pod tytułem .sufrażystki• które ogolnie 
się podolialy i mają za'.1ewnione powodze
nie dzięki dobrze zgranemu zespołowi i d O• 
skonałe . wystawie. W .Sufrażystkach" w ro· 
łi Kamil li W} stąpi p. Kazimiera HorbO\\ ska 
którą role te zalicza do jednej z lepszyd1 
w swoim repertuarze i p. Rogińska w roli 
Rene. 

W czwartek po raz 3-ci ciesząca się 
niebywałem powodzeniem operetka Weiu
bergera .Romantyczna żona• z p. RJgiń· 
ską w roli tytułowej. 

Teatr Polski. 

z te:itru Polskiego komunikują nnm 
co następuje: 

Jutro we wtorek doskonała sztuka w 
6 orisłona<:h .Len;t•, we ś1odę p > ce:rnch 
poriul'·l'tlYCh, odegranfł będzie .1·0 raz pien:· 
szy art:.) do::i utula k(irnedia tryR . .:njąca ~WOJ· 
skim humorem pod tyt .• 1(s1ą1.t~ H.adzi\\'iH 
Panie KochRuku•, z p. Bol·, ~!;1.1\sl.im w 
roli tytułowej, który zali L•rn j:} eh najlep
szych swego I"epartuaru. \Ve cZ\\' :nt0k po 
cenach premjerowych uroczyste przPciR1a. 
wienie 50 letniej rocznicy Józefa Korze
ni owskiego. 

Odegrana będzie najlepsza. jego s;i;ll>ł· 
ka w 6 odsłonach p. t .• Karpaccy Górale•. 

z teatru. 
Teatr Popularny - „Ru. 

mantyczna żona" opernt
ka w a akt. We111bergera. 

„Rom~ntycwa żona u, z l.:tór:ł w sobotę 
zawarliśmy znajomość w teatrze Popular· 
nym 11aieży stanowczo do operetek 11 dru
giPj h J:isy ". 

ro t j kategorji zaliczam wszystkie 
operetki nie stanowiące muzyczn~j całości 
i będące rodzajem fars, ur zmatt'.· 11y_ch 
śpieo,1 em. W repertuarze operetko„1· ~ m IS· 
tnie:e cały szereg tego rodzaju ut·„·oró·,·, 
moieJ lub więcej l'datnie sk .111.5iruo1ran)ch 
jak .Szalona dziewc1.yna", „Spo1'Óu na mę, 
żów·' i t. p.; stanowi!ł oue coś pośrc ini ',~u 
11 iędzy prawd~iw~ operet , ą, Jako sa1110-

dzielny111 całkowitym ut 1·ore111 muzycznym 
-a wodewilern, iako luźnP. r11 poL!cz0ni m 
oddzielny h oryginfllnsci·1 lub znpożyczu
nych .numerów" wolrnlno · choreu!.!"r;1f czno
m11zyt:znych. Jedynie op. „B0hatPro 1 •ie", 
choć na tle fal'l~Y osnuta, ma S\\oją własną, 
ory"'inaluą tnUl.} kę związau1 n;oty \I ew 
prz:wodnim w zupeł111e zakończ iną, okn\· 
głą CdłOŚĆ. 

\V „Romantycznej żonie" 11aprói:io 
szukalibyś;ny c:lłości jakiegok 0 !wiek nLiy
wu przewodniego !nb 1 :n·et ilustra cji r-:u
zycznej. Kompozytor stworzył 2zereg du
etów li numerów so!1Jwych, nie dbając o 
ścisłe zespoi · nie taku\\'j eh z treścią. 

Opert1tk']! z;1tem, w scisłem znaczeniu 
tego słowa-"Łtunwntyczna żona" nie jet.t. 
Z drugiej s rOU\-W<Jinb~rger potrnkt.11\'fit 
utwór swój poważn . ej niż zwykły wu le· 
wil. Mot~·wy są przeważnio oryginalne, 
partje zbu towańe ci]kawie i kunsztownie 
pod wzglę . .łern technicznym. Faktura zdrn· 
dza sznsz.; zacięc:e kompozytorob: e i da· 
łaby k-1żdej innej orkiestrze poic do popi
su... Melodyjn~ „RJmantyczna żoni;.~ 1i.e 

jest , wrażenie daje dość chaotyczne. Ca
łość dzięki dowcipnej i niesz:·ll\o\'lanej tre· 
ści jest dość zajmująca i niepozb .wiona 
humoru.I 

Wykonanie sobotniej premje:ry po rn 
drobnemi usterkami - było zupełnie do· 
bre. Pewną; chwiejecść temp~ przyp!su;~ 



4. 

~byt pospieaznernu prz-ygotow11niu i pewien 
jestem, ż0 następne przedstawienia .Ro· 

1 
1nantye1ooj zony•, po osłuchaniu się wy· 

, kollaweów z melodjami i te:1stem, - dadzą 
1 juz w1·ażenie pełniejsze. 

Spręż,ytitość reży~t>rji p. Szczawitiski~
g@ zazriaczyła się w dQwciptlym układ~ie 
sytuacyjul'm i w żywym ruchu scen zbw
rowych· Wykonanie po~icaególnych ról by
ło prawie bez zarzutu. P. Rogińika dowio
dła raz jeszeze, 'Że jest artyiltką nieprze
ciętnej minry, mogącą zaszczyt przs nieść 
ka~;dej t>tołe1:zuej Olferełce. D skooale (i:.k 
} a \1 sze) przygotowanie, swobocia, 11 erwa i 
n ewymuszo11_y humor przy d~więcznym gło· 
sie i wspaninłych warunkach wewoę~rz· 
llj eh - czynią z p. Rogiliskiej siłę p1er
wszor.zędtH\, Jdealnym pa1t.-erem p. Ro
g-itiskiej był p, Szczawiński, jal\o mą~ "ro
mantycznej żon.Y"; mi. ł temperament, za· 
cięcie i teu ~peejalny n<1ry,,,"' który jest 
duszą kai<lej operetki. 

P. Koz.łowski ~ie wyzyskat roli księ
, cia należycie, ale dowiódł, że leży ona zu-
1 pełnie w zakrer;ie jego w:yb1t rych zdol· 

n ści. 
P. Grodnield, jako dyrektor "Fritz ba· 

du" stwożył zupełnie nowy ory gin al ny typ 
który będzie ozdobą jego bogatego reper• 
tuaru. 

Na spPciolną pochwał~ dziel'lego ar
tysty podkreślić należy różnorodnvść środ
ków, jakiemi posh1guje się dla wywobmia 
Hiezawodnych Pfe'któw komicznych; Hie po
wtarzMiąe się, t>twarza jedną za drugą po
st:ade pełne pysznego niepowszednieg-0 hu
mor u. 

P. Saint-Clair jako dyrektorówna. Ge
ni'll wygląciala ślicznie i śpiewała swą par· 
t1jl.:ę bez zarzutu; j tu również z u na· 
uiem podno1>zę staranność opracowania par· 
tji (a rad będę stwierdzić toż samo przy 
naJbli7.szej roli p'.lpisowej). 

P. Oehrymowicz w niewłe1kiej rólce 
Freda popisat się swym pi~knym bQ.r„to-· 
uem i wssok:ą muzykalnofoią w sko1Z1pli
J;1tw:rnym duecie z p. Saint-Clait' na tle 
~1 1 i 1 · ;1 za @ceną. 

C ·ór niewielkie miał pole do popisu 
:il· na ról\ ni z reszt~ wyko „aweów wywią· 
z .ł się dzielnie z zadnnia, 

Puhliczność przyjęła premjerę bar· 
dz1> życzłi1,ie, szczególnie gorąco olłłaski· 
wnno piosnkę o .ra<ljt!m•, doskonały ter
cet o ~Róźy". (pp. H0gińslrn. Szczawiński 
Kczłowski'. oraz duet o „Loli" (pp. tio
gil1ska i Grodr.icki). Wbrew zwyc\z1łjom, 
nrtyści obsypywali publiczność kwiatam; 
{JO drug·iem akcie. 

Zasłużyli na rewanż, .• 

Konrad Tom. 

Otwarcie wystawy ,,Światło, 
Ruch, Ciepło". 

W wi Pl.kiej pjęlrnei Rali Pałacu ludo
wego (!\low! Swfat 19) ośJepia morn.e świa
tła rlektryrznego. Na pierwszy rzut oka 
widnć, ;.ż elt'Uryczno!ć zajmuje pierwsze 
mie-Jsce. Pawilonów duż!} i barrlzo ~nst<J-

1 Wni). lfae-0zy ciekawych wiele, tak, że na
wet. nie sposób odrazu wszystkie obej
rzec. 

Pierwsze miejsce uależy si~ Tow. ele-
1.trj cznego oś . jeUenia m. Wars'Zawy, któ
rego oddział naj wi~rej zsjmuje mie;sca. 

Słońcem wystawy jest rozefa kilku
dziesięciu lamp cyrkonowych, warszaw
skiej fabryki, w środku znajduje sii, za· 
rówka o tl'ils 1,000 świec. Gdy są wtizy~t
k1P zapnlooe, laki bl.ask biJe, iz ani sp-0· 
~ou n:ni spojrze<!. 

Ob?k .eiektryczności zn11jrlujemy na 
wysta~\· 1e. Jeszrze:· gaz, neftę i 1p1rytus, 
ale i.lllmu1ą one JUŻ pofłrzędne miejsce. 

Oprócz przedmiotów technicznych 
sp~strze~amy. i t11kie, . które mają tylko 
posredn1 związek ze swiatłem, ruchem i 
ciepl.em, a więc _firma Wencie i S·ka wy· 
stMvlła bogatą b1bl1otekę teehniczną. 

Ze v;z~lędu na ceł wystnwy-wykazać 
Bzerokosc 1 .siastosowa? sił mechanicznJch 
1 przekonac o korzysciach zastąpienia in· 
n)Ch ~iln!ków elek.trycznością-należy jaK:
n111goręceJ za.chęc1c ogół łodzian do zwie
dzenia wystawy „Swiatło, Ruch i ciepło•. 

l fJ[fa meta owów. 
W niedzieJę o godiinie 3-ej po południu 

W sali • Victoria" rozpi(Jczęlo slę pierwsze 
nadzwyuzajne og-01ee zebrani.e czł<mk6w związ
ku zawodJwego robotników pr.ze.mysłJ meta
lowego w gub. piotrkowskiej, 

N a zebraniu (Jb~uni byli delegaci od na• 
1t9pujących oddziałów: z łicdzi l~, ~ Sosuow-

.NOWA OAZETA tODZKA•-29 września l!lS rokuc 

Jutro rozpoczynamy 
w odcinku druk sensacyjnej oryginalnej powieści · 

p. PAWŁA DERYNGA p. t. 
<, 

osnutej na tle krwawego bandytyzmu ostatnich lat kilku, 
podług kronik policyjnych i sąd~wych, zeznań uczestni

ków i opowiadań świadków naocznych. 
I 

ca 2. Dębowej Gory 1, Dąbrowy 1, Zawier
cia 3, ogołem delegatów od pięciu oddziałów 
przybyło 19; reprezentowany był niwuież za
rząd związku w liczbie 5 osób i ltomiflja re· 
włzyjna w liczbie 2 osób. Ogółem w zebra
niu brało udzi.tł 26 delegatów 1 glosem de
cydującyw i kilkudziesięciu członków związku 
w charakterze goiei z głosem doradczym. 

Zagaił zebnrnie prezes zarządu p. Fran· 
ciszek Paszta, zaznaczajl}c duże znaczenie, 
jakie obecue zebrauie mieć powinno dla roz
woju zwiąiku, poczem zuprop-0uował zebra
nym uastępu1ący skład pre:.:ydjum: R!\ tirze
wodnirząeęgo p. Ludwika Szmidta z Sosnow· 
ca, na wice-przewodnicząceg<> p. Skowroń· 
skiego z Susnowea, na miesorów pp. Jak6bu 
Kttta i Jann musaka, na sekretarzy pp. Kel
ma i Wilczyńskiego z Łodzi. 

Po ukonstytuowaniu sie prezydjum zo
stał odczytany i prsyję'Y następujący porzą
dek dzitJnny, propoaowany przez z1u·z, •l : 1) 
sprawozdania z dotychczasowej działah1ości 
związku, 2) spra ozdanie kasowe, 3) tak.tyka 
z Niązku w eh wił! 6Secnej: a) kryzys i bez
robocie, 6) obniżenie płaey, c) mnsowe wy
dalania, d) zm1iiejsza11ie ilości dni prucy w 
tygodniu, e) przedsi~eiorstwa w f brykaeb, 
f) premje, g) prae,1 na!letatowa. 

4) Sprawa zapomóg, 5) kasn chorych 
przy związku, 6) ~tosunek do ruchu współ· 
dzielczego, 7) Etos wek do innych zwią~ków, 
8) zndania kulturalLo-oświstu-we związlrn, 9) 
walk.a z ptjatistwem, 10\ regulaminy związ
ku. 11) zatwierdzel'Jie budżetu na r, 1914, 
l ?) wybory zrnifidU i komisji rewizyjnej, 13) 
wolne wnioski, 

Sprawozdanla zar?.ądu i sprawozdania 
z odrhiałów dały dość wi~rny obraz uieu
stennego rozwoju związku, lrnmuwaeegt> zresz
tą prze.:G piętrzące się prEed nim trudności. 
Wszyscy delegaci shrżyli się iorzl.:o a je
dnogłośnie na przeróżne szykany ze strouy 
administr.acji fabrycznej, na brak własnej pra
sy r0hot11iczej, wskazywali na bezwzgi1idnie 
wrogi stosunek do robotni kf w ogromm•j wię
kszośei pism prowiacjo•1all'lycb, zwłaszcza 
zagłębiowskich, wre'@zcie na deurgnuizacj~. 
wprowadzt>lla, w HerPgi r6botnicze przez róż
ne r złamowe organizacje o char11kterze 
jawnie lub 11111iarkowanie łamistrejkewakie 
jak np. związki t. z. pelskie, chrze&cijaliskie 
i t. p. ' 

Zresztą przeszkt:dy te ssme przea się 
nie powstrzywały by rozwt>ju awn.,uu, td;hy 
Ilia z11daw11ieua ap11.tja, ro.Epanoszona zwła:z
eza w odleglejszej prowincti. 

:Bezmierna nęclu, w jatą masa robotni· 
cza popi.dla w i:j-<1;,~11 lat lU)'ZYHVl'yeh, nie 
imniejszrła się ani tr'1d1ę w późniejl'r.ym 
okresie eżywienia przemysłowego. Frzec wnie, 
wciąż wzrastajiica dreżyzua pgłożenie je~z~e 
zuostrasła, a EUpeJna niemgżJiwośó or.ganizo. 
wania się nie pozwaluła robotnikom stawiać 
j:ildegekolwiek oporu temu pcgar.;;zaniu się 
foh 1o •u. Tnaz, gdy zmiana warunków 
zewnętrzr;ych pozwala już w P"Wnym stopniu 
org n niztiwać się, przygn~bieuis i niewiara 
i:.zt>rokiej ma.sy jest jeszcze tak wielka, że 
do 11ie ro z wiel~im trmlem daje się przełamy
wat' . Pomimo wszystko związek rozwija się 
nieustaunie, i już teraz jest najpoważniejszą 
organizacji} śród metalowców w granicach 
swego dziahlnia. (h) (D. n.) 

Ot(l)artle fłJ95łafOV w Siemlzu. 
W parku miejskim, w którym urzą

dzono wystawę, wczor.aj od wc.,;esnego ra
na wr.zało: dok(!}ńczano robót ekolo urzą· 
dzania pawilon6w, sprowadzano resztę 
okazów i t. d. 

Wystawa przedstawia się pokaźnie, 
biorą w niej bowiem udział nietylko fir y 
przemysłowlj • rolnicze i hQdow<y b)ldła, 
trzody i drntti'.J, ałe wszystkie kółka wio· 
ściańskie z gub. kaliskiej. 

Po nabożeństwie u fary członkowie 
komitetu, wystawcy i goście udali się na 
plac wystawy. 

Poświęcenia dokonał dziekan miej
scowy ks. Mikołajewski, a po przemowie 
prezesa komitetu, p. Zygmunta Siemiąt
kowskie~o z Męckiej Wi>Ji - przecięła ta· 
śmę pani Michałowa 8ii;.łecka z Dtjtoleki, 
przycaem śpiewał chór włościan z l\ałisz·a 
i grała 01kiestra strażacka miejs~wa. 

Zjazd na wystawę jest duży, między 
innemi przybyła wycieczka kaliska z po· 
słem Parczewskim na czele. 

Hotele i mieszkania prywatne są 
przepełnione. 

Wieczerem odbył się koncert i przed
stawienie teatralne. 

Wysb.wa trwać bęfłzie do wtorku wie
czorem. 

Tel e ramy. 
(Telegramy ag. W. A. T. i wla1ne z d. 26/9). 

• Zawleruchtl 11 ń1ka, 
PETERSBURG. Otr~.YJnane tu wia

domości o wydarzeni~ch na granicy albań
sliiej w11kazują że powikł:urn.1 w.zmagaj 1 11i,ę 
Aus'rj~ podtrzymują \Vlgchy, Cesarz Wil
hslm podolmo zawiademit Wiedeń, że sta
nowczo nie będzie się mieszał do zawie1u· 
chy albańskiej, poz1Htawiaj~c Au,;~i dzia
łać na własne ryzyko. Ruja ggUls1ła ży
czenił', ii pragnie widzieć AlQanj~ uepo· 
kojoną. 

WlEDEN. Pogłoski o id6lbyciu i za
mienieniu w perzynę Pri.zrsndu, oraz o zdo· 
byciu Dżakowy, aą bezpodstawne. Prawdą 
jeat tyHi:o, że w okelicy ob yd wu miast to
czą się walki pomiędZy se1bami i aloań· 
ozy kami. 

WIEDEN. Pisma tutejsze, pł'zycho
dzą do wnioiku, że ;i;amiar w.k1·9c~enła ser· 
bów w granice autoncimic1mej Alb tDji, po· 
zorowany jest lrnni~cznością ze WZi;lędów 
strategicznych. Webe-0 tere, nietylko .Au
strja i Włochy b.) łyby zaangażowane w tej 
sprawie, ale wszystkie niocarstwa dałyby 
się skkłeaić do interwenc i, nie mogąc 
ściel'pieć, aby uchwały konferencji londyń
skiej ZDitały tak widJc.zaie lekceważone. 

PARYŻ Z Bjałogroflu douoHią: serb· 
ska dywłzja Morawy, skompletowana do 
2MlfH> ludzi, jest prze.znaczona do wkro· 
czełlia w guuice Alban)i. Oi>ronę Ipeku i 
Dżakowy pozgstawiono 6000 waszerującym 
tamże tzarnogórcom. 

Wszystkie te wiadomości wzbudziły 
w tutejszych kołach politycznych żywe .za. 
niepokojenie, ze względu na Wh~cłly, które 
na wtarg11i~ie serbów do Albanji nie E«:
dą mogły patrzeć oboiętnie, 

Tralttat turecko•ltuł9arslll. 

KONSTANTYNOPOL. Wobec tego, 
źe ws~s~kie d:Jtychcza1 sporne kwestje 
zO'Staly ostatecznie omówione, podpisanie 
traktatu pokojowego nastąpi prawdopodob· 
nie jutro 29 b. m. 

Grecja i Se-rbjae 

ATENY. Serbowie opuścili całe tery 
torjum na południe -0d Prealty, które nie· 
zwłocznie zostało za;.te przez wojska gr~· 
ckie. 

l!liepok6j w Grecji. _,·-~ 

ATENY. Wiadomości, nadchodzące z 
Konstantynopoła, są coraz ltardJJiej niepo• 
koj~ce. Potwierdza się raz je1zcae wieie, 
.że pomiędey oficerami bulgal'skimi a tu• 
reckimi zawarto rodzaj umowy, moclł kló· 
rpj poatmi()~no: .wspólaą pnecbaaskę do 
Kawa f", Jttf.ra wraz z portem 1na.jdaje się 
11a mHy_ układó_w, w ri;ku gr.e~~!':ll~ ~rmja 
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turecka skoncentrowana w Tracji, otrzym\ł 
je coraz znacznr~jaze pt>slłki. 

Us-łaitpienie Szewiakowa~ 

PETERSBURG. Wiceministei 
oświaty Szewiakow ustępuje ze sta~ 
nowiska. Jest to następstwem róż
nicy poglądów jego z ministrem Kas· 
so na gruncie obecnego kursu w 
polityce szkolnej. -~ "' 
Opinja -arcybiskupa o. zabój• 

stw ae.h ~yłualnych. 
\_. PETERSBURG. Opinja, jaką dW. 

arcybiskup moltylowski ks. Kluczyńc 
ski w sprawie zabójstw rytualnych· 
skłoniła żyd0w do prośby, aby ar• 
cybiskup stanął w sprawie Bej1isir 
jako el<spart. Ministerjum sprawie
dliwości sprzeciwiło się temu. 

·~·. ' JP"' Krwawy zamach. , ~ 
ŁOMŻA. Wczoraj w nocy na

czelnik tutejs&cgo wydziału śledcl!:e
go Dymitryi Biedrickij, okzymawuJ 
wiadomość, że w jedn;ym z domów 
na prze.dmieściu ukrywają. si~ pa· 
szukiwani przez policję ban~. 
wziął do pomocy kilku strażników i 
udał się tam. 

W eh wili, gdy Biedrkkij ze 
strażnikami wszedł do bramy dom14: 
będącego kryjówką bandytów, roz„ 
legfo się kilka strzałów. 

Ugodzony w piersi i głowę Bie
dricki padł na miejscu. Towar~szą· 
cy Biedric'kiemu strażnik strzelił kił· 
kakrotnie i jednego z bantlyt0w po
strzelił, drugi znajdijjący się w kry
jówce bandyta zbiegł. 

Na. razie nic dało się ustalić, 
tożsa:ności postrzcłon<ego. 

Postrzelony przez strażnika ban
dyta popełnił samobójstwo. 

Na Dalekim Wscho.dzle.. 
Anglja, Japonja i Ghiny. 

NANKIN. Ter-min wyznaczony r rzęz 
Japenję Chinom do ostateczrtf'j odpowieilzi 
na Żl\~aDia. japońskie, upłynął w nocy z 
so\H>ty na uie zh:lę. Generał chińsld Sz-an
Sung, gubel'nato1· N nkiau, odm:iwia w 
sposób stanowczy wypełnienia wa1 un!tlt, 
postawionego przez Japonję, ahy na znn 
prz~proszenia za zsmordowanie 4 japoti· 
czykfiw, prne<ief.li,\\~ł ni\ czeJe woj~Ra 
prsed kon~·ulatem japońskim w Na kinie, 
uwaliająe to za form~ zadośćuczynienia 
ponlżającl\ dla Chin. 

::;::;:;: 

Ostatnie te~egrąmy. 
Turcja grozi. 

LONDYN. Pomi~dzy Adrjanopolem ił. 

Dimotiką rr.ąd turecki skoncentrował 15.eoo· 
korpus wojska. Uwa~ajll to jaJ;.o groźbę pod 
adresem Grecji. 

Systeaaatyczae świętokradztwa. 
KlI10NJA. W ostatuiuh dniach w całym 

szeregu kN1ciełów w mieście i okolicy doko• 
nano kradzieży. Skradzione pnedmi<>ty wy• 
WCIŻouo, jak wsłra:mją ślałiy, antom!>hilKmi. 

Bułgaria ttrzeeiwk• Serltji? 
BIAŁOGROD. Oblegajł\ tn wiadomości, 

jakoby Bułgarja zmol i'\izowała 2 dywłzje 

przeciwko ~rbji, lecz z innych źródeł za• 
przeczajf\ tym pogłoskom. 

Chiny zgodzłły się.: 
LONDYN. Ambawdor japoński w Pe 

k.inie zlllprzecza wszelkim pogłoskom, jakoby 
Japonja przesłała ultimatum Chinom, Chiny 
1godziły się na wszystkie ~ądania Japonji. -

Z sądów~ 
Z sądu wojennea6. 

Sprawę Kal'ola Wolłego, Antouiogo 
Szymańskiego i Stefana Wgźnłakowskiego1 
oddanych pod sąd wojskowy przez jenei·ał· 
gubernatora warszawekieg• pC1d zarzutem 
zamordowania w d. 3 marca r. b. przv ul. 
Przędzalnianej w Łodzi Feliksa Cieślak&, 
właścieieHI. zaUadu fryzjerekiego, roipe>zua• 
wać lu~dzie warszawski sąd wojskowy w 
nadchodzllcą środ~. 

Odpowiedzi Redakcji. 
W. P. Ja owi Markowi. u. 

prujmie prosimy o poreaullli~Di• ~sil} &1sebi· 
ate 111 sekretarzem Redakoli. 



NI. 31. 

Sport. 
Letnik i automebiłi•ta. 

Ze~t wrześniowy .Lotnika i Auto· 
mot>lłi.sty" Zawiera .artykuły, mog11ce żywo 
• niełylko koła sportowe, ale i ogół 
łntellgentnyeh czytełllików. Na <U5ele prof, 
Janowski w spos~b barwny i felietonowy 
•płluje tnYO'k wydeczk~ balonem Zeppeli· 
na, poczem id~ prace pp. Tadeusza Siera· 
.towskiego .Czego 11as uczy Monaco", !::>. 
H. „Silniki 1amocl1odowe w łolłziarstwie•, 
Bl)'J'awozdanie z wystawy .s~ moc hod owej w 
Peters':urg11 i t, p. M-amy tu również cie
kawą notatke o wynalazku uczniów gimn1-
zjalnych w Pio1rkowie i inne drobniejsze 
notatki. Osobny dodatek „ Wazechsport" 
poświęcony zoiłał głównie piłce nóżuej, 
oraz l!lfortom w Wielkopolsce. Wogóle ża
den sport nie został pominięty, co sprawia, 
że całość tirzedstawia się intere11ująeo i 
nader estetycznie. 

Franeuaki .Aeroclub• ogłosił śwież.o 
11fatyl:ltykę ofiar w ludziach, które od wznhi
sienia aię w powietrze pierwszego aeropla
n11 az do chwili obecn~j pochłon~ła awja· 
tyka. 

Og0Ina liczba ofiar lotnictwa na ca
łym świecie wynosi 3l3. Z tego Franc11-
zi strac.li najwięcej, bo 96 ludzi; dalej 
Niemcy - 78, Amerylrnnie-51, An ~liey-
37, W łosi - 23, Rosjirn\e 21, 

Polaków ta stat_ystykn, podług państw 
nie U'il'zględnia, można jednak przyjąć za 
pewue, ż~ zwłaszcza p-0między ·.Rosjana
mi• ofiarami lotnictwa są Polacy, którz; 
np. w wojsko wf 111 lotnictwie rosyp;kiem 
gra;ą poważną, rolę i czytal iśmy o śmi , r
t eln.reh kat.as rofal'h kilku z pośrod nieh. 

Z tych 343 ofiar w roku 1912 
zg ; nęło 1J7, w roku b ieżą c ym dotąd rów
nież 117. 

Liczba wi~c nfiar lotn:ctwa bezwzglę· 
dnie wzrasta z kazdym rokiem. Jeżeli 
jednak W€Ź • iemy pod uwagę, że w o wiele 
większym stosunku wzrasta licz.ba aeropl -
nu i iloś;· wrlotów, to dojdziemy <'o "\'yni
ku, ze li, z~r ofiar z rozwojem lctnictwa 
nie powiększ:l się, lecz zllliejsza. 

~ziwna poprawa zbrodniarza. 
Z po {\du zamordowania kolegi zawada· 

d owego skezal Sl\d nowojoTsii iiiejakiego Ja· 
mesn s.,, .kt-ly na 30 ll\t ścisłego v.-1ęz1enia. 
Szi1'ely osadzony w celi ulegał ez~sto napa
dom szału, w czasie których niszczył wszyst· 
ko i gro.ził śmiercią każdemu, kto ośmieliłby 
11i~ wejść do izby. Frze7 kilku dn ', poprze. 
dając ata.r, Edrad.mł silne zdenen' owanie 
nie chciał pracow11ć 1 przezywał dozorców, 
wogóle zachowywał ei~ krnąbrnie i niepo· 
1ł11sznie. 

• NOWA GAZETA ŁODZKA•-29 września \913 r. 

Pewnego razu w czasie ataku wpadł 
8zikely w letarg, tak, że lekarze mog;li zb.a· 
dać go, bez uarn żenia 11ię na jego gwałoow
ność. 

P-0 dokłudnem 1badaniu skomtatowana, 
że więzień. ci~rpi na Rilny ucisk na mó7.g i 
że skutkiem tego, jest nieoclpowi€dzialny za 
swe czyny i postępowanie. Jako je1jyne lekar
stwn uznano CJłlerację, co tei z pomyślnym 
rezultatem dokonano. 

Od te.i chwili więr.ieu zmienił si ę do nie
poznania; stał się cichy, łna:odny, prar.owłty~ 
wogóle w~orem dla "" ych towarzysz.r. Pa. 
czątkowo sądzono, że poprawa ta jest ehwi
lowa, po kilku jednakże miesiąr.ad1 pr11:eko· 
n11no się, że Szikely stał s ię zupeluie innym 
człowie ldRm. 

Wobec tego faktu nieiwykł go, dalej wo
bec oneezenia lebrza, że Slil.'.ely p~ed ope
raeje, nie millł pełttej świadom n f\ei swych 
czynów, a rntem był i nieotlpowierlzi!!lnym 
za swe postępowanie, więźnia, po sk.oustato
waniu j e11:0 poprawy i JlOćiytalności, wypus z
elono na 'Wo I ll' ść. 

Wenecja bez -gondoli. 
Istnieje pewnego rodzaja postęp, .który 

graniczy wprost. i wa:1dalizmem. Th> tego 
rodzaju okrutnych postanowień. należy uchwa
ła gondolierów w~·i eckich, ażeby znstąpic\ 
gondole czołuami nutomobilowemi. Jes?.eze 
nie z-apomuhrno okn;yku obun;enia, wydawa
nego przez gouclolierów, gdy r rzed ćwierć 
wiekiem n11 Ctinale Grande pojawiły się 
pierwsze "Veperetti", obrzsd1iwa i śmier• 
dzące nm•1ibnsy morskie. grożące znp11łną 
Eatrahl poetycznemu z.ajęein gondolierów. A. 
clzisiai. gond Jlierzy sami skazuj!\ swoje gon
clole ra irntratę. 

Kilkaset gondolierów nieda\vno zawią
zało towarzystwo c :;!em zaprowadzenia łodzi 
motorowyeh. \V przyszłości gondolierzy bę
dą mieli na uslugi gości tak iwana „Petro
letti". 

· Równa się to im1,elnemu usunięciu gon-
doli z kanałów weneckich. Wenecja bez gón
doli? Jest to cóś wprost uiemożliwea:o. We• 
ner ja p-0~iJH1 i on-a wene-0ki•:h gon doli~ Z sta· 
rego miast(} do7.ów ucieknie bezpowrotnie 
cnły czar p1zeszłośei. gdy na kanałach za
czną gn:echotać motory i gwizdnć przeraźli· 
wie gwizdki sygnałowe. Ale nie;edt1 n po
dróżnik łntwo się z tem wRzystkiem pogodzi. 
Dla niejednego z nich gondola jest st11tkiem, 
który ply1Jie i:byt wolno. 

Dawniejszym podróżnikom wystarczala 
goudola, gdy przybywał do Wer.e1·ji, aiPIJy 
łagod1de koly~ać się na wodzie i zapornniec 
o znikomośeiach tego świ a t:1, by .d o zn a ć dre
s~.czów 1 1 rzerażenia port Mostem \ 1 estehuie1i 
i pod kościoł~m San Giorgio hfagę.iura i la 
Giucle r ca wi<lz ie<i koniec lagu11y. Podróżnik 
clzisiejszy z:1 wsz J się śpies;~y. Pędzi przez 
\Venecję z Bfd akere:n w ręku i chce po· 
n ic: rfay jedU)llJ i dru!!im pociągiem pośpiesz• 
n 'e I oH n;\Ć \t8Z) st kie piękności tego mit1sta. 
N"· ó :1w:..ego, że l!Ondol:er.zy mus;ą się 
zmien l ć w SZ(;ferów. Sylwetka wiosłuj~eego 
goud o li en zniknie. 

Od setek hat no dzied.ziczył po ojcu 
ruchy eleganci ie i pewne. Na obrttzach Ct1r-

pncci '• oraz inuych starych mic.trzów można 
widzieć przodków d:i:isiejszyrh gondolierów. 
Najuboższy bowiem w tej trndycyjuej kaście 
miał l!woich przodków, których pamięć prze
chowywRł z rozr.zewni1rniem. Ale .tameryka• 
nizowauie Europy po~tępuje szybko naprzód. 
Szt11ka się cofa, a n a woływania tych którzy 
pragn1' bronić i utrzymywać stara trndycj(', 
nikną bez posłuchu. 

OFIARY 
Na rzecz T·wa • Talmud-Tora" złożyli 

ofia1·y: 
Pani Pawłowa He1tz rb. 1000, pan 

Jakób Hertz rb. 300, p. Bella Poznańska 
rb. 100, p. Staoil:!law .Jarociński rb. 75, p. 
P~wfowa H~rtz rb. Ei-O, p. Aleks. Walfisz 
rb. óO, p. Jul. Biels~owski i·b. 50, p. M. 
Grod~ieński rb. 50, p. D. Rosenblatt rb. 2.J, 
p. L. I)ouri~ rb. 25, p. L. Maybaam i·b. 25, 
p. J. :Muszkat rb. 25, p. Maurycy Hertz rb. 
25, Ł. T. Wzl\jemnego Kredstu rb. 25, dr. 
M. Silberslrom rb. 10, p. A. Goldistadt rb. 
10, dr. Brande rlJ. 5, p. A. L Cald rb. 5, 
p. 'l'ek la Bergman rb. 5, p. L. Lourie rb. 5, 
p. M. Hertz rb. 5, p. B. .M. P c relstein rb. 
5, p. A. Press rb. 5, p. L. MarguHs rb. 5, 
p. A. M. Gołąb rb. 3, p. R. Heid1ert 50 
kop. 

Za powyższe ofiary zarząd T-0warz. 
ekład:1 Sz. ofiarodawcom serdeczne „ Bóg 
zaplać". 

Do gimnazjum ołskleao 

I~w. U lfl 11 
Nowo-Cegielniana 9. 

Kandydaci przyjmowani będ~ w i<fal
szym ciągu do klaay wstępn ej i pc.d
>·Hltępnej. Do klasy poiw-tęvne j 
bez egzaminu. 2-10- 3 

Czy doprawdy ? 

5 . 

Poszukuję posady inkasenta, 
agenta lub magazyniera. 

Przyjmę przeds tawicielstwo w branży kolo
njalaei, tabacznej lub żelaznej. Duże do

świadcz e1 ie! Rutyna handlowa! 
Oferty sub „H1mdlo\viec" w admin •• N. Gazety 
Łódzkiej•, ul. Przejazd lf; 1. 254-6 

Bilety wi1Jtowe 
i karty adresowe 

w ielkim wyborze 
wykonywa szybko i tanio 

DRURflRfllfł 

I J. DKft 
l.Vidzemska 106CJ. 

od dnia I-go maja. 

(Cms vetm!Jursłłi rótnicu 37 min. wczemiei) 
Kolej Fabryczno-tódzka 
Odchodzą z Ło4zi1 11.) 12.15, bl 7.2() 

1.1.0ii, 10.00, d) 12.50, e) 1.50, fJ 3.45, 4.50, g) 5.45. 
h) &.43, 7.33, a .• n. 

Przyc łl1tą el• .t, dzc1 4.37, 7.22 
8.3il. 9.83, i) 10Ao, i.oo, s.10, j) 4.38, &.20, a.aa, 
9.55, k) n.oe. 

K o l ej W a T s z a w s k o · K a l i s k a. 
Odchodza do Kalisza: o godz. 7.55. 

12.24, 4.3~. 6.13, -3.12, do \"farszawv o godz. 
11.01. ] 2.34, 5.3•.J, 2.3~. 

Przychodzą z Kalisza o god z. 1.21 
.10.51, ł2.2i, 5.21), z War.sz::aw~ o godzin.ie 12.14 
4.26, &.os, a.02. 

Odchodzą do Łowicza !O. Przychodzą z 
Łowicza 7.45. Do Siera.dza odc hod za, 9 . Ol. 
Z Siernclza przychodzą 7. E5. 

K o I e j o b w o d o w a. 
Odchodzi ze st.acji Łódź-Kaliska do Słot

win o godzinie 6 .031 ze Sł'otwiu do st. f:J ódź · 
Kaliska przychodz i 5.27. Odchodzi ze st~ cj i 
Łódź-Ka li ska do K <>l u s,ek 1.1 l. przyc hodzi z 
Koluszek do st. Łódź -Kaliska o godzinie 7.46. 

· Zakład krawiecki 

• ( ·~W~KI 
da"\ n Pi A. Majeranowski 

iotrkowska 3. 
1132-10-1 

Dużo pieniędzy I z . d Ek 1 t ·· zaoszczędzi ten, uo rnopatn.y siebie a zą Sp Oa aCJJ 
i dzie_ci w k 9 łlllf ełskiej" • , • • • • łob~"!eć1e0Je4?skoii„ plus~ 75. Garnitur Łódzkich Rzezn1 1e sk1ch 

Zakład ogrodniczy L: KOł CZKO uKIEGO 
pod firmą JULJA OW (Piotrkowska 83) 

poleca. Sz. Klijenteli wielki wybór drzew owocowych, parkowycb. 
i iglnstych, których okazy zmjduja; się na Wystawie Ogrodn.i.cuj, 
Przejazd Mt 1. 187.J-3 

LECZNICA ZĘBÓW 
f'lornbownnie i specjalne laboratorjum zębów sztuq: 

nych i złotych koron, 
Rąnracje i przeróbki sztucznrch zębów Da poczekaniu. 
\Vjjmowanie zębów bez bólll przez łekarza-deut5l'tę 

11 Lernera. 
Ceny bardzo .rzystępne. 

ri100NE URZĄD.ZENIA fłłlESZl<AN10WE 
Jadalnie. Sypialnie. Gabinety. Buduary. f eble salonowe. 
Gajanterja j drobiazai meblowe. Urządzenia kuchenne. 

Mosiężne sztangi do firanek i t. d. 

1 t~m:vtRJl!~~ Mwi~!~~.~~~O.t~~!! 
7 z;a;w ·"&i 

mozn.a. n-0s1c 5 lat. P10trki>wska 145 
mie8zk . .'H. 1852-6 

W 8zpita·u im małż. Poznańskich 

waknia llłłSHdJ 
ła 

uuenil oiet~un · aret 
be z różnicy w _y:menia. Zgłaszać się 
de kancelarji >'zp itaJa. T.argowa 1, 
d.o riacu;lnego lekarza., między go_ 

dzinl!i 1-1\ a 2-gą po potudniu. 
1863-B-1 

Potrzebna służąca 
z dobrami Ś\viadectwami 

do dentystki. 
Piotrk wska 200, Rozmówić SiQ można 
od 9-10 T11no, 1 o p-0. poł. i od 8;--10 
wjecz<nem. 1873-1 

Ul. Inżynierska M ł. 

suche i to'J 1· 
solone. Poleca ikórJ ołewe, krnwie. {l@Iern, kUńikl@ 

umałe[ ło~in J, do "~~:~;c~~h- Km l sznna ~t~~~~-l~~y ij[lKe 
ml n·~n J, 'f" n~ kan:1 ct_1a r)b, tucz- mł·ot„lm1 1!ln1·rnr 1i·1 nlYD" t=h•rJ\J fi • a Dl drobiu l trzody. n a ~il D" u:, 11U ~ 

f~komany w kilku wsbornwsch. 'ltZ"fł·nn suehq to· d r h'[lDY ~ \1 jakościs.d1 i ko11>racl1 ~ ti„ li .mokrą. !l ~LIU 
po 15 kop. za pud DS fill~jSCłl b~z OO>itawy, 592-

Op:Joszeni~l drobue. 
A' Rok używane rożne meble z c7.terech 

•pokojów wyprzedam za beu:;en z po
wodu wyjazdu. gramofon, maszynę. Za
wadzka 38 m 1, dom chrześcij ański. 

2282-2-l 

Doswiadczon1. korepety torlrn poszu
kuje lekcji, Specjrdn osć matema· 

t~· lrn , p Iski i rosyjski. Ofe.rty proszę 
składać w .Adrr inist rarj .N. G L.•, 
Przej azd A2 1 p od .K repet •t(•rka", 

Do sprzeda n ia tr.nio zaraz małe urzą 
dze nie skle po we pt'ZY ul. Kąt •i ej 

w ceg ielni Cechl ina. 2~87-3 

Franciszek Pil ec ki zg ubi! kartę od 
u paszportu. wydaną z fahf-yJd Os.kara 
Wei-sa w Radogoszczu, 2286-1 

Łódzkie Pop. Tow. Toż. 0Fzczę<lnoś
ciowP, Widzewska. Ni 101, :·wydaje 

pożyczki do rb. 300. - Przyjmuje 
wkład:rw płac.ąc ocl 4 do 6 pr-0cent. 

Pot1'7 eb11a służąca , nnta dzie"' czyna. 
Pańskn l13, 1..1 olato"·sli:i. 2278.- 3 

Sklep kołonjalny do sprzedar.ia. Lipowa 
H!? 75. 2285-6·1 

2 ma:zyny Singera do sprzcd'1r.i3, mało 
używane . Ciemna 89 li piętr0 2'.?8J-2-I 

Su jetr.t lub po ocnik fryzjerski 
i utr zebny .Krucza 1. ?:?13"-- 3-1 

za~inął. P.~szp?rr, wycJ ~ n~·. ~' gn,ii:1;r 
Ra z1rn1e1z, g.1b. lubc. „Lł,J •. o. .rr:.o.ę 

Szaj i Edelsberga. :;:~zl-·3 - i 



6 .NOWA GAZETA tODZKA•-29 Września 1913 r. Nr~ 31. 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przychodzących chorych 

-- 45. Piotrltowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41
/ 2 - 51

/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedzrełe, wtorki, czwartki, piatki od 

11/
2
-21/ 2 a Poniedziałki, śr~y. soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miej8ce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby chiru„giczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Cb9rn@y kohiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedżiela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

Potrzebny lokal 
8-1 pokoje, 2 wejścia, parter lUb I piętro, niedaleko od tramwaju, na 
biuro zarządu i Przychodnię I~igł Przeciwgruźliczej. Zgłoszenia przyj-

- ... „. -· -
Cl> 

. muje Dr. 'l'reukner Rozwadowska 4. 1862-2-1 

Almnim o ~ naczynia knch~nn~ 
po tanich cenach i z wyplatą na do
godnych warunkach polecająl. Reichł'r, 
Lódź, ul. Piotrkowska 17 4, telef'. 25-77 

i F. Moszkowicz, Pańska 12, 18ó0 

11-----Z•d
18

r•o-wie•,e•. •st•n•a
111

jrenm-•.•CJ!•. •eym-111
s•ke11ar•b•em-d•l•a •w•s•zy•s•tk•i•ch•l-----1 

Sł "a w cał~m świecie 
HER AT A z ger Harcu 

(Dr. LAUEJrs f-!ARZERIGEBIRGSTEE). 
Zalecana przez najsłyrmicjsze powagi ekarskie, zatwierdzona przez De

partament MedycZlly przy Ministerjum ł>praw Wewnętrznych w Petersbur~u jest 
jednym z najniezbędniejszych środków dla utrzymania zdrowia. Napoj ten, 
przyjmowany w ilości 2-3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, liszaje, ude
rzenia l:n1;i do głowy, hemoroidy, reumatyzm, cierpienia żołądka i t. p. przy
wraca apetyt i prawidłowe trawienie. Działa skutecznie w wypadkach zapa
lenia płuc, influenzy i cholrryny. 

Ce:na pedełłta rb. 11 pół pudełka kop. 50 
UWAGA: Kr.żde oryginalne puddko zaopatrzone jest następującą etykietą 

Jedyny reprezentant na Królestwo Polskie i Cesarstwo: 
Jezef Gressaaaan, Warszawa, Złeta 16. Tel. 184-44. 

Zamiejscowym wysyłam za zaliczeniem od 1 rb., z doliczeniem na koszta; 
przesyłki. Wy.strzegać się falsyfikatów i podrabianych etykiet I J 

455-2-2 

I _.. Hygjena twarzy i rąk aa 
:r W szecbświatowej S I" (P L y N) -C-aelik.atnia skórę. 
co IEławy '' leczy radykalnie i 
$ '.lsuwa wąg1·y, piegi, liszaje, kr0sty, oraz poły~k twarzy. 

Nadaje twarzy pięrność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 
Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złeta 16, tel. 184-00. Próbny 
flakon wysyła fię po 0trzymauiu rb. 2,25 k. z przesyłką-można markami 

t1ERBAtĄ 

''NIEBYWAŁA RZADKOŚĆ" 
jeżeli lubicie dobrą i mocną herbatE:, ale 
Wasze serce i nerwy są słabe i lekarz 
zabrania pić mocną, to nie smućcie się 
tern; my proponujemy Wam herbatę 

„Nieltuła Rzatlkeść" tfi B, którą można 
pić tak mocną jak zechcecie. Herbata 
owa tak jak kwiatowa I dojrzała Liansin, 
nie posiada goryczy, nie pobudza a uspa
kaja nerwy, łagodnie działa na serce, 
wzmacnia siły i wszelkie Wasze zmę· 
czenle ustaje. „Nełll!lfa Rzadkość" j.est 
nadzwyczaj miękka, delikatna, aroma
tyczna i szczególnie smaczna I wysyła 
się na próbE: z naszemi kosztami prze
syłki 1 funt za 2 rb. 35 k., 3 funty za 
6 rb. 75 k. i 6 funt. za 10 rb. 96 k. 
jeżeliby kto przy wypisywaniu herbaty 
„Pftelluła Rzaclłceść" zechciał popróbować 
i zaznajomić sie z najlepszą herbatą 
ln<lji i wyspy Cejlon, to proponujemy 
za 2 rb. as k. 1 flint w trzech gatun· 
kach, a mianowicie: 1/~ f. „Nleb1ła llZad
keść" Ni 8 lf& f. „Cejl'Dnsldej Kokio" Nii 25 
i 1/ 1 „ln'vjsklej Dar.iiltng" Nt 48. Te dwa 
ostatnie gatunki są bardzo cenione w 
An~!jł i Ameryce I ciągle je używaj°' w 
wyzszych towarzystwach owych krajów. 
a f. tych trzech gatunlt6w herbaty kosz
tują z naszą przes)l'łk.ą 6 rb. 65 k. 
SZCZE~~ CEN#IK HEłłMiY 'M'SVłA SIĘ NA PIERWSZE 

NOWOO'rWORZONY 

MAG·AZYłł 

norvnbersko · galanter-tjnv 
pod firmą: 1848 

M. 
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IS-ka 

poleca pe cenach nizkl.ch, łabrycznych, 
stałych: 

Keronki i hafty zagraniczne i krajowe. 
fartuchy, ręk:iwiczki i pończochy. 
Żaboty i kołnierze, wstążki, taśmy, 

gumy, woalki i siatki. 
Grzebienie, agrafki, spinki i t. p. 

Oprócz tego wprowadzamy od czasu 
do czasu 

Okazyjną spNedaż blu
zek i hałek jedwabnych, 
przyjętych w komis z pierwszorzęd· 

nych Magazynów krajowych. 

Dewiza nasza: 
„Mały zysk -

- duży obrót". 

Dr. l.· Klaczkin 

' 

KONSTAN'!lYNOWSKA 11. 
Syphilis1 skórne, wew1eryczne 

choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHlLISU 
EHRLICH-BATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poe;r.ekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta iylko 

do 1 rano. · 

nr. Henrn ~otn~ern 
Lekarz naczelny szpita 'a S-go Ale

ksandra 

powrócił. 1864-11 

Dr. 'N. DUTKIEWICZ 
przeprowadził się na 
ul. Hnwrot 1, róg Piotrkowskiej. 

Choroby• skórne, wenerycz~e 
i meczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie ed 4-5 po poł. 20 

La boratorjum 
Magistra N. SCHATZA 

Łódź, ul. Piotrkowska N2 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie anałizy lekarskie i Ghe• 
miczne: moczu, piwocin (gruźlicy• 
krwi1 wydzie·lin dróg mecze• 
płciowych, wody, mleka i t. d 

Pawrócił 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Poładniowa .Ni 2. 

Teiefon )@ 13-59. 
Syphilis, choroby skilrne, włosów (kos
metyka lekarsk-a) wene1·y.czne, moczo-

płciowe i nlelll-Ocy płchiwei. 
Leczenie syphilisu salva.rsanem1'~rlich
B.ata "606"-914 (wśródżyb1ie). Lecze
nie elektrycznościa,, elektrolizą (usu
wanie szpecj\cych włosów) oświetle-

nie kanału (uretroskopia). 
l?rzyjmuje oa 8-1 r. i oii 4 - 9 pp;. 

pa11.ie oa i; - G pp. 
Dla pań oddzielna poczeka.Inia.. 

Dr. A. S. Tenenhaum 
powrócił. 

Piotrk.owMu1. 115. Telef. 24-16, 
Choreby wewnętrzne, żołądka 

i kiszek. 
Pc:r.yjmuje od 8 do 9-ej rane i oa 5-ej 
do 7-ej po południu. 1851-6 

Dr. me~. S. Aronson 
były asystent ldmik berlińskich 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. 
Akmzuia i charnu kttim. 

od 9-H rano i otl .a-7 po południfl. 
W niedzielę od 11-1 po poł. 1492 

Powrócił 

Dr. Jlosenblatt 
Choroby uszu, nosa i ga:rdła. 
Przyjmi}je ell 10-11 r. i 5-7 :po poł, 

w ~dziele od 10-11 r. 
Ulica P'iotPkowska M335. 

Telefon H~-84, 

Dr. med. P. LAftGBARD 
Zawadzka t O. 

b. asystent kl1niki ber»ńskiei, specja
ltst&·cti.orób weneryczn}I.~!. skcirnych, 

włlls&w, niemocy pfcłowe;. 
Przy lecuniu syffilsu stosowanie 
preparatu "6()6«-„9W". Leczenie za 
pomoc~ elektryczności O!!łektrołiza). 
Masaż ~ibracyji;.y, 'bada.nie ne;rek, pę
cherza i kanafu. E!idoskopiil i cysto
skopia. Godziny przyjęć; od 8-1 i 

od 4-8, dla pań od 4-5-ej. 1461 

Dr. · M. PAPJERNY 
Ai<uszerja i choroby kobiece~ 
b. or'dyuator warsz. uniw. kltn. a.kusz~ 
Przyjmuje od 10-11 rano .i od 4 i półl 

do 6 i pół po poł. 

Południ )Wl\ 28. Telet. 16-85. 
1766-0 

Dr. ~an Cywiński 
akuszer 

Piotrkowska 192 
przyjmuje od 4 do 5 po południu. 

1792-9-1 

przepm:owadził się 
na ul. Srednią M 3. 

Specjalista chorób weiaeryczRych, 
skórnych z kQsmetyką lekarsJ; ą (~warz, · 

włosy etc.). 
Przyjmuje od 9-11 i pół i od 4 i pół 

do 9 wiecz. 

Dro JEhNieKI -
6h•roby weneryczne, skór]F 

dróg mocreurych 
ul. ANDRZEJA N!! 7 

9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1' 
Telefon Nr. 170 1404.' 

Dr. FrancisiBk K~ziołhl~wi~z 
(starszy) 

mieszka obecnie Przejazd Nr. 8, 
frnnt, I-e piętro. 142 

Przyjmuje od 91/ 2 -12 i od6- 8 w. 
Przejazd M 8. Tel •• 17-14 

Dr. Alfred HejmanJ 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Zachodnia .N257 

Telefonu :ti 33-34. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po pot. 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3- 5 po poł. 

1544. 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka obecnie ul. Andrzeja N! 2, 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1591-20B 

Dr. Trachtenherz 
ulifla Zawadzka N2 &, 

b. asys!;eat petersburskiego szpi
tala 1'1iejski~o, specj1tlista chorób 
wenerycznych, skórnych i nie
mocy płciowej, 1688-150 
Przy le,cze(\iu syfilisu zastosowanie prepa
ratu El~UCH-HATA 61!6-914. Leczenie za 
pornecą elektro/czności. Ooclziny przyj ęć od 

S-2 i od 6-9. 
Dla pań od 4 - 5. Oddzielna poczekalnia 

Galainet dentyslycZ?:ny 

E. KOPROWSKI 
Płotr~owska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Szl'l.ycera). 
Leczenie zęMw bez bólu elektrycz-
11ości11;. Plomby i sztuczne zęby wszel
kiego systemu. Prostowanie krzywych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719-156 

Pierwsza 

-I· rhtześtiańdła l!Uilita ·I· 
chorób zębów i jamy ustnej. 
ŁetU, uł~ Przeiam:d 8. 

Najł~psze ZĘBY szt::iczne i piomby 
Porada 25 kop. od 10-7 wiecz. 

"l"Alłlf - NATYllKMl~T BEZPŁATNIE. 
Obstalunłci prosimy adresowa!!! 

SKŁADY 1 o•mwtuA MOSKWA 
HERBAr , UOAlłf'M Polr.rowk;. 

lub .!'rzedstawicie!Dwi w Warszawie, 

SffCi1ttstaaerilH1Szu nosaigardłl Dr. Karol Blum 
~eee t • • Specjalista chorób • - Dr. B. cz ap I 1 c kt Gardła, no•~:;u i zboczei 

Pimllnl [~UD[J Ordy..;or stpilala A1111y-Marjl, ~:·;;J:!!.:::r.;.:.~~) 
d 

· l; • ,........... Ha 120. Go<Wf.11.y 'J'r71.1jęć: od. 10 -i pół do li 
o roznoszema ~~et. ~łaszać N ·eMHa aa.ąa. i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

się do Administracji Nowej Jh.!Wt1HJje ~~~ 1~ - ]~,-no i oil 5 Pi*kowsj<a ttl5 {róg św. Ann J) 

M~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~G~u~Ł~ili~~~d l.wv~~!~!~u~ Teld~~u 
W,-dawcai Jan Grodek. W tłeczn.i ja.na 9ródka, ~ i*5~ła Hi 1Ulla. Redaktoi: An·na SPodek. · 

K. GCIRECKIElllU, Chmielna N! 15. 

1775-5 




